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(Przypomnienie w sprawie zwołania sejmu. — No­
woje Wremia o nóbytkaeh Moskwj f środkowej 
Aeji. -  Wiek z powodu odezwy iłowego Wre- 
mienia, o pomoe dla powodzian. — Pr. dlitaw*1'!* 

sprawy wyborcze.)

Jakoś nie słychać o przygotowaniach do 
sesji sejmowej. Owszem z półurzędowei kore­
spondencji Ceaa z Wiednia : możńaby rnosić, 
jakoby w kołach kierujących yrobiłc eî  prae- 
ktmwtie, że gdy gnowanych te skjtrbn 
państwa 10G 10© złr. łącznie z zebranemi w 
drodze składek funduszami wystarczą od biedy 
na wyżywienie powodzią dotkniętej ludności do 
jesieni, to obejdzie się bez wcześniejszego zwo­
łania 86jmu niż w zwykłym terminie — około 
połowy września.

Jeżeliby to zapatrywanie stało się decydu- 
jącem, to wynikłaby ztąd niepowetowana krzy 
wda dla krąjn — a to z następnjących po­
wodów.

Najpierw, gdy chodzi o zapewnienie dla 
podtapianych okolic środków na opędzenie no- 
w ęch zasiewów jak niemniej żywności dla ludzi, 
a po części także i paszy dla bydła do przy- 
szjęgfe lata, to okoliczność ta będzie wymagała 
nieochybnie znaczniejszej operacji finansowej ze 
strony kraju. Jeżeliby zaś ąejm dopiero we 
wrześniu miał o tern debatować, to iopiero w 
późnej jesieni — co najwcześniej, mogłyby za­
cząć p pływać uchwalone na ten cel fuiidutje. 
Tak zls spóźniona pomoc straciłaby znacznie 
na wartości, i byłaby po części zupełnie bezu­
żyteczną.

Powtóre, gdy delegacje dla spraw wspól­
nych mają się zebrać w drugi ‘ połowie paź 

*rfiifca, to znown we _  rześn^! zwołany sejm 
by  -i dc co więcej jak mijsiąc cżasu do 

V jdl« rieloletniego dośw1. leżenia t‘ ki 
fiia smjf sejmowej wystarcza zale- 

„ j J  ao Pobieżne • ichwahnia budżetu, i do 
■ ^ '^ K h iiT n epo załatwienia mennttnionych 
n^Ł^bfeżąeyeh. W  tym zaś roku będą mu- 

. /  "yć rogp-aw^ budżetowe o wie! Obszer­
niejsze niż zwykle 1) z powodu niedoboru rtn. 
cznego, jaki okśaał aię t. Tundusti. intebniza- 
cyjnym wskutek mylnego —  jak * upewniają w* 
sferach rządowych, obliczenia przez sejmową 
komisję budżetową procenta dodatku do poda­
tków na potrzeby funduszu indemnizacyjnego, 
dalej 2) z powoda powBtania w ciąga bieżącego 
roku 200 szkół nowych, na które potrzeba już 
na r. l884 obmy Sieć kredyt doditkowy, a na 
przyc i« tata, m ką dota cjr w budżecie :rajo- 
wym, 3) z powodu konieczności wstawienia do 
budżetu znaczniejszych kwot nowych na melio­
racje i na potrzeby przemysłn, a 4) wreszcie 
na poarycie wydatków powodziowych.

Tan inżynier Moraczewski umieścił w Oaz. 
yu hiej artykuł fachowy na temat, iż nie na 

leży zbyt wygórowanych nadziei przyzwiązy 
do regulacji rzek. Ale głos tak znakomitej 

P°^agi w rzeczach badownictwa wodnego, jak 
P- Moraczewski komplikuje tylko kwestję repi- 

Wód, nie osnwa jej z porządku dziwnego, 
rwanie P- Moraczewskiego oznacza, ii  nie na- 
£  L !Pr(ławać *a®adto wiele piemędzy na wały 
trzeb^nm ?r*ek°Py. * natomiast zwrócić po- 
nstaw j' ®tkie nwagę na podnoszoną

nŁ  n - ł - o ^ r a f  J S S Ł * * ;  2 J J J - 5 ;
a’ rozpraw wsiechstronr xh 4

Środków znacznych. Na to zaś potrzeb* «rir o 
Wi ać czas dostateczny. F * se8mo*

Wyrok trybunału ministrac juego w l0i 
wie „dostarczania" mąśerjałi przez oi>8*ai  ̂
dworskie, czyni też nieodzowną i nieuchronną 
eformę ustawy drogowej. I  to także pr jedmibłj 
tóry wymaga czasu dłuższego.

Kilka dotkniętych tu spraw wymagają p rz - 
to koniecznie wcześniej sego mi zwykle zwołA- 
nia sejmu w tym roku. Nie i uleżeliśmy do tych, 
?° żądali zwoływania Bejmu w połowie lipca, 
łecz ze względów przedmiotowych, wielkiej do­
rosłości praktycznej dl :raju, protestować mu- 
Sjmy przeciwko budzącym się na nowo taje- 
- o jm  wpływom antisejmowym, pragnącym zno- 

^Pchnąć termin zwołania sejmn na czas o 
ue Możności najpóźniejszy. Powtarzamy: dla ży­

wotnych interesów kraju byłaby to SŁ».oua i 
krzywda tiężka D] bego też podnosimy pono­
wnie tę spr mj, wyrażając nadzieję, ż e  s e j m  
n a j p ó ź n i e j  na p o ł o w ę  s i e r p n i a  n i e ­
o c h y b n i e  z w o ł a n y  b ę d z i e .

Przed tygodniem umieściliśmy interwiew 
pete*sburgskiego korespondenta Gazety Powsze­
chnej, którego widocznym celem było zmniejsze­
nie doniosłości postępów Moskwy w ś^dkowej 
Azji, które w ostatnich czasach nietyP o samą 
Anglię zaniepokoić m ogły; teraz i p wsa pe- 
tersbnrgska na ten sam ton grać poczynią. Oto 
Nowoje Wremia zamieszcza artyknł pod tytu­
łem : „Naszą nabytki w środkowej Azji" i tak 
się w nfu. odzywa: „Nie zdziwiły nas ani też 
nie przywiązywaliśmy szczególnej wagi do nie­
dawnych rozpraw w angielskim parlamencie z 
powoda kwestji Azji środkowej. Bassofobowie i 
p. Marwin pragnący być kontynuatorem Rowlin- 
sona i Yamberyego bezpotrzebnie się trwożą: 
Moskwa teraz nie prowadzi wojny i nie mści 
się; do Afganistaun nie pójdziemy dlatego, że 
nam nie jest potrzebny. Potrzeba nam było 
skończyć z Turkmenami, gdyż oni byli godłem 
rozbojn i swawoli w Azji środkowej ; obecnie 
nasz handel wewnętrzny będzie przynajmniej 
cokolwiek zabezpieczony i nasi knpcy nie będą 
zmuszeni r  kować wy 'łając karawany; gra­
nica mufa się zamknie 1 jeżeli emir Abdnrrach- 
man będzie umiał ■- iząć poszanowanie dla 
swojej władzy w Afganisi aie, to nie będziemy 
mieli żadnej potrzeby tracić milionów na for­
mowanie nowych oddziałów. P. Marv.in w o- 
statniej swojej broszurze w bardzo posępnych 
kolorach malnje położenie Indyj na wypadek 
wojny z Moskwą.

Korzystając z basenu Wołgi i z zabezpie­
czonego od obcego najścia morza Kaspijskiego 
oraz ze zniesienia zawady, jaką przedstawiała 
pustynia, przez zbndowanie zakaspijskiej drogi 
żelaznej, Mpskwa — zdaniem p. Marwina — 
może zgrpmad—ó w Kizil-Arwacie armię daląko 
liczn iejsi ąniiel rmia, jaką Anglicy mogą 
wysts ą granicą indyjską, nie mówiąc już 
o niepr ■'jemnościach, jaki »tatnia spotkać 
może w orsi iej podróż* dó’ koloffij. Bez prze* 
hAó^ i trudności M>~ ...» może. tu wyprowa­
dzić Łą sauia zrmlę, i^eli u, ret nie większą 

;a, któru /stawiła w ro^u i877. przecif 
Tu-cji. r;.. 1 far win widoczn.e zapomniał, że 
ailaia ie żywi się dziennik&rskiemi fantazjami, 
iec. cnlebem i mięsem i że dla stutysięcznej 
armii potrzeba ogromnych zapasów, że potrzeba 
wydać olbrzymie samy i strawić niemało czasu, 
aby choć trzydzieatotysięezny korpus rzneić do 
Kandaharu. Po to, aby ^ ‘■milionowej ludności 
Indyj dopomódz do powstania przeciw panowa­
niu angiel8kie!_u (ałoWa przypisywane przez p. 
Marwina zmarfeW i Skobelewowi), nie potrze >a 
wcale al*mii. Co się zaś tyczy stosankn naszych 
interesów śrclnio-azjatyckich do kwestji tnrep- 
kiej, to czas juź. lak się zdaje byłoby, aby An­
glia prżesi , trąc^' się ao cadkych intere­
sów i pamiętąłi o temj żt trndno z zmienić całą 
kulę ziemś t w jedną angielską kolonię. Z du 
szy pragniemy, aby Moskwa nie znalazła się 
jnż w tak niemiłern położeniu, jak się znajdo­
wała podczas ostatniej kampanii dkięki Anglii. 
Zły pokój lepszy od dobrej zwaay.*

Nowoje Wremia, jeden z najni ̂ przyjaźniej- 
szych nam dzienników w kolumnach s -oich ma 
nkstępnjącą gorąc odezwę:

„Niezwykły wylew Wisły sprowadził w 
tym rokn nieobliczoną klęskę dla nadbrzeżnych 
mieszkańców. Pola, na których plon jnż dojrzę- 
"a 1, zostały zalane wodą i zamulone, drmo- 
itwa a UaWet całe wsie i folwarki zostały zbu- 
rr“ ue ZaiśZcżone.
takich'^ ^  -ieszcżęścia zbliżają narody. W 
w "ted nar°dowo :i łączą się

zostali dotknięć' powodzią, nie ^ aS £ 2  
czekać na rie^ie Co do nas pragnęK^śmy tyl- 
ko ze swej strony powiedzieć tym, któriv « i ; i  
wykli łagodzić niedolę bliźnich, że w obeeny l 
wypadki potrgebąa jest pomoe nietylko wielka; 
ale rychin. Powodzianie nietylko może potrze­
bują zapomogi pieniężnej, mnszą oni czynić nowe 
znaczne nakłady pracy, aby oczyścić zamuloną

niwę, i uzdolnić ją do uprawy. To wszystko 
trzeba zrobić przed jesień , bo inaczej na rok 
przyszły grozi im widmo głodu i nędzy.

„Spieszcie więc, sp jszcie z pomocą cier­
piącym, pomnąc słowa ewangelii, która powia­
da: że dłoń dającego nie ibożeje i nie łaknie."

Nie możemy się pow .trzymać od powtórze­
nia słów, które z powodu tej odezwy czytamy 
w WteA«.-

„Słowa powyższe ciapłe i serdeczne, bez 
względu na to czy przyntpsą jaki 'ezultat lab 
nie, zapisajemy na bezi zględne czyste dobro 
Nowego Wremienia. Korzystamy jednak ze spo­
sobności, aby zwrócić uwąff tego dziennika, że 
słowa tak piękne tym rizeii dotyczą jednak 
klęski materjalnej, dotyesą chleba powszednie­
go, które zdołały przemówić doń językom zro­
zumiałym, gdy wobec ini^fch knentyj wyższego 
porządkn patrzymy na objawy cal siei >dmien- 
nej, wprost przeciwnej natury. M ł"iy to: na­
dzieję, że pomyślny zwrot i w tej ii izinie
nastąpi — nastąpić musi, i że ui< bętbgmpy
zniewoleni przypominać tycu ołór Nom. Wron. 
inaczej jak z zupełną pogodą myś. . Inattej —
cóż mamy powiedzieć inaczej ta troska o
kromkę chleba w imię mif>śei bratniej nie lico­
wałaby z tern wzniosłem ucznciem — inaczej 
zakrawałaby ona raczej £  ową troskliwą pie­
czołowitość, z jaką wierżwciel składa kopiejki 
na żywność dla swego -fużnika w imię.. jego 
konserwacji do dalszego 
Chciejmyż wierzyć, że tal

łaszenia i egzekucji. 
! nie będzie."

Zamiast 36 Niemców u 12 Czec ni zasia­
dać będzie odtąd w pragaaioj labie hi dlowr 
przemysłowej 32 Czechów a 16 Niemcó . W y ­
nik ten w znacznej częśc4 przypisi należy 8po­
tężnieniu ducha narodou go między ludność, ( 
czeską, zaczem i żydzi co jaz bardziej ?“rną się 
do Czechów, widząc ich sSę* aJe przeważnie no­
wej ordynacji wyborczej, fi ł<ów której tri 
listyczna Izba dawna do f*ybunału administr 
cyjnego z sienie wniosła, raczej wprawdzie dla 
upora niż dla poc. ackn praw Okazuje sif 
tedy, coby w Cąechacł było także z  wybosamf 
do sejmu i do Rady państja, gdyby lyn 
sejmową i rąjchsratO' zmieniono wedłi słu­
szności.

D. 4. b. m. odbyła się w Pradze pod prze­
wodnictwem Schmeykala narada posłów bema- 
ckich ze względn ąa przyszłe, zebrań; i sęjmu 
czeskiego i położenie stronnictw centralisty­
cznego w Czttchocib. „Zgoda panowała zupeł­
na, donosi Bohemia; a uchu lono też; na pierw- 
Bze dńie sesji sejmowej zwó1 iA dc Pragi walne 
żebranie „niemieckich mężów zaufania '  Cze- 
chiich", i zgftmadzenie to znacznie roższerzyć".

W  wyborach z morawskiej knrji dworskiej 
odnieśli Czesi rycięztwo tak ogromne, że zra­
za sami nie dc • ierzali. i przecież jeiszcze w 
FolUice z d. 3. ibm. Czytaliśmy co do tych wy­
borów następujący prognostyk: „Widoki nasze 
wcale nie są różowe. Wprawdzie komitet cze­
ski postawił kandydatów w 14 okrę^ ,ch, i gdy­
by ci wszyscy zostadi wybrani, t( stroni - 
ctwa narodowego w sejmie morai kim w n osi­
łaby 44 posłów, tak, Źe środkowa frakcja by de­
cydowała a nie centraliści. Ale nie chcemy być 
optymistami, nie wierzymy w ti ’ ae powodzenie 
w kurji miejskiej, i jeżeli stronnictwo narodowe 
odbije centralistom sześć mandatów to będzie 
jnż mogło z tego z. d-c atwa być dnmnem. Ale 
centraliści Stnrmj i 3hlnmetzkiego będą w wię­
kszości — to rzecz nienchronna! Więc powin­
nością rządu będzie postarać się o złamanie je- 
dynowładztwa tej dwójki, tndzież aby centrali- 
śći nie gospodarowali jak szare gęsi w W y­
dziale krajowym; i  przedewszystkiem aby mar­
szałkiem krajowym był jaki śr odko wiec"

Jak wiemy, nawet Narodni Listy pijały, że 
byłaby to jnż wielka chwała dla narodn cze­
skiego na Morawie, gdyby centralistom sześć 
mandatów miejskich odbił. To też i my nie 
mieliśmy powoda stawiać horoskop świetniejszy 
niż pisma czeskie obu oi )żów. Tymczasem je­
denaście mandatów miejskich odbili centrali­
stom Cz“«i morawscy. Centraliści byli na tyle 
pnezpnti, że w 4 czy nawet w 6 okręj ich

ftic , f ćryr mandaty dotąd posiadali, już 
^ctięinieisti ” «ii kandydatów T ,k więc Czesi 

'Ś *1 13 r,łsłów m ejskich w sejmie— 
^  5*1 wyniL w NwóW z knrji 

w ej i  *  kńrji dwwakifr jest wnapcsćd

wiadomy, więc stosunek głoBów w sejmie mo­
rawskim będzie następujący:

prawica: z kurji wiejskiej 23, z miejskiej 
13, z ordynackiej 5, wirylistów 2 — razem 43 
posłów;

lewica : z kurji wiejskiej 8, z miejskiej 24, 
z dworskiej 17 — razem 49;

środkowcy: z knrji dworskiej 8.
A zatem większości nie ma żadne stronni­

ctwo samo przez się, tylko przez przyłączenie 
się doń środkowców.

W ogóle straciła lewica (centraliści) 20 
mandatów — a liczb: wyborców czeskich w
porównaniu z wyborami z r. 1878 potroiła się. Co 
ważniejsza, z wyjątkiem jednego okręgu przy­
rowskiego, Czesi solidarnie głosowali za kandy­
datami swego centralnego komitętn wyborczego, 
ale i w Przyrowie nie byłe kandydata centra­
listycznego, tylko dwaj czescy, i kandydat ko­
mitetowy zwyciężył.

Pisma czeskie mimo to jednak nie trynm- 
fują. Pokrók pisze: „Za staraniem naszych 
wyborców wydartą została centralistom więk­
szość, a stronnictwo środkowe jest rozstrzyga­
jącym czynnikiem w sejmie. Rzecz naturalna, 
że nie mamy powoda zbyt się radować. Lu­
dność czeska na Morawie wynosi prawie trzy 
czwarte, a jednak zawsze jeszcze skazana jest 
na nniejszość. Przecież jednak stosunki się 
popi a wiły i mamy nt dzieję w stronnictwie 
rodkowem, że posłowi nasi jnż nie będą tak 

jaskrawo ukrócani jak dotąd, a mianowicie, że 
uą trzech członków Wydżiałn krajowego, preeż 
cały sejm wybieranych,, jaden będzie Czech a 
jeden, z knrji ordyns ;kiej“.

’V wyboraci. z wiejskiej kurji w Dolnejj 
i. strji konserwatyści tylk( jedei mandat od­
bili centralistom (1 stracili, ale 2 zdobyli), 
Y8zeiako lista wyborcza komitetu centralisty­
cznego została pokiereszowaną, a to właśnie 
przez córeczkę centralistyczną, przez ligę wło- 
ciańską, która nawet przeciw swemu prezesowi, 

dr.Pirkowi, postawiła swego własnego kandyds al, 
i tegoż wybrała. Ale formalną już klęską dla 
centralistów jest upadek hi\, Kielmannsegge, je­
dnego i najzagorzalszych f  .^jonistów, którego 
konienłątyici ./ysadzili z krzesła poselskiego.

Eórespondepcje „O&sl

G«4iry 5. lipta 
( Wybory do sejmu na juorawie.)

(Z. K.) Charakterystycznym obrazem rozbu­
dzenia się poozneia narodowego na Morawie, jest 
takie właśnie odbyty wybór posłą do sejmu w tu­
tejszym okręgu wyborczym, do którego należą mia 
sta: Hnstwpecz (AuSpjtz), Brzosława (Ludenburg), 
Hodonin (Goiing), Sławków (Austerlitz) i Koniee 
(Kanitz).

Wybór tea odbył się dnia 4. b. m. w Auspitz. 
Wyborcy wszelkich odeieni politycznych, podzielili 
się na dwa główne stronnictwa, jedno tak zwane 
liberalne, którego kandydatem był p. Rudolf Anr 
spita, majętny obywatel i właściciel fabrjrk i in­
nych prsedsiębiorstw, z miasta tegeż na .Jska.

Stronnictwo to składało się z iydow, jako współ­
wyznawców kandydata, niektórych Niemeów i in­
nych od tyeh frakeyj zależnych wyboraów, drngie 
zaś stronnictwo t. zw. rządowe, którego kandyda­
tem był p. dr. Wiktor Morawitz, e. k. ąjłjhnkt są­
dowy w Auspits, składało się z najrozmaitszych 
frakeyj politycznych, któreg* duszą było stronni­
ctwo narodowo-morawskie, ezyli czeskie. Walka by­
ła bardzo gorąca, a wynik nie łatwy do przewi­
dzenia, raz dla tego, ponieważ p. Auspitz dotych­
czas w sejmie zasiadał, powtóre ze wsględu na ró­
żność środków jakiemi r.alczono, ponieważ stron­
nictwo „liberalne* nie szczęc^to ani pieniędsy ani 
obietnie mateijalnyeh, gdy zaś bronią drugiego 
stronnictwa było tylko poezueie narodowe, poczu­
cie słnszności sprawy i bezinteresowność rnaterjsi­
na tak ieh kandydata jak i całego stronnictwa.

Wybór trwał z półgodzinną objadową. przerwą 
od 9. rano do 6. wieczór, chwiejąc się według mia­
sta, które właśnie głosy oddało to na jedną to na 
drugą stronę z małą szansą wygranej dia partji 
narodowej. Interesujące prerwy nastręczały się z 
obozu liberalnego i tak dwrkrotnie, gdy za przed­
łożeniem pełnomocnictwa i złożeniem I rt-r legity­
macyjnej od nieobeenej wdowy mająeej gi . ro gło­
su, oddane głos na korzyść p. Anspitza, którr na­
wiasem mówiąe, także na siebie głos oddsł; ‘jts lu t

*ię protestujący « przeciwnego^ obozu, również z 
pełnomocnictwem ed tęjże samej osoby, żądającej, 
by za jej legitymacją nikt nie głosował gdyż jej 
takowa nawet doręczoną nie została. Równie eie- 
kawy fakt miał miejsce w gospodzie na drngb" 
końcu placu. Wpośród zgromadzonych tam wybor­
ców uwijał się żyd skupnjący głosy. Jeden z wy. 
borców z którym ten e traktował, oświadczył, że 
przyjmuje ofiarowane za 18 głosów 1200 zł. ale 
tylko wobec dwoeh świadków, nu co gdy się ten 
zgodził, przyzwał tych świadków a zs chwilę żan­
darma i oddał agitatora w ręce sprawiedliwości. 
Inny znów wyborca oddaje w sali głos a zżrazem 
składa w ręce komiąji otrzymane od partji „libe­
ralnej14 pieniądze.

Wreszcie po iedmiogodshmej walee, odniosło 
stronnictwo narodowe świetne zwycięstwo, przegło­
sowawszy swych przeciwników, którzy jnż na go­
dzinę pned skońesonym wyborem miejsce walki 
opuścili, 119 głosami. Żywa i serdeczna była ra­
dość wyborców z zwycięztwa swegj kandydata, a 
gdy po skończonym dopieroco wyborze okazał się 
w sali wyborczej kandydat partji narodowej ocne- 
kującym go na wolnym placn 549 wyborcom, przy­
witali go serdecznomi okrsykami i muayką, która 
przy schyłku wyborów telegraficznie z&rekwizowanit 
została. Zagrzmiał hymn cesarski, po ezem zwy - 
eięzki kandydat mężnym i donośnym głosśm po­
dziękował swym wyborcom krótkiemi lecż serdc- 
cznemi słowy po niemiecku, łącząc zarazem toż sa­
mo podziękowanie w języku czeskim, zapewniając 
oraz, że usilnie starać się będzie, okazać się go­
dnym położonego w nim zaufania, o ezem zresztą 
rybórey ze względu na prawy eharakter tego za­

cnego męża wcale nie wątpią. Poczem przy rado- 
śayeh dźwiękach marsza na nutę: „Czeski otec, 
czeska matl, uczyli mfe, wlast mou znati*... odpro­
wadzone kandydata wśród końea nie mających e- 
krzyków: „slaua!" do jego mieszkania, a wy tukaw- 
szy swoje podwody, rozjechali się wyborcy d( swoich 
miast, witani po drodze wystrzałami możdzierzo- 
wemi po wsiach przez które jechać wypadało, któ­
re na wiadomość szczęśliwie dokonanych wyborów 
postroiły się w chorągwie o urzędowych i narodo­
wych barwach.

Co się zai4 n b e  dotyczy, to miałem sposobność 
mówić z p. Moraw* >m na długi czas przed skoń­
czonym wyboren Nart z po odduiu mego głosu 
wraz z mieszkań, cl Hedontea, dokąd obecnie 
przynależę (które to miasto drngie z rzędn głoso­
wało) jycz- mu skutku w wyborach, tok by jego 
nii Wikto dzisiaj się ziściło i on wyszedł zwy­

cięzcą, w gdy * szetersa dziękował, prosiłem go 
by jeż l ( oo prawdopodobnie r stąpi) zostanie tak­
ie do Rady państwa rybraay, Ule zapomniał, że 
Polak za nim głosował, i aby otrzymywał łączność 
z moimi rodakami. O godzia. i 10. wieczór przyby- 
liimj djCN-iśłiiding, witani ~uzyką 1 radaśaaai okrsy- 
kami Miast, było wielce ożywione a 1 dziś jesz­
cze _.jwiewa a gmaenu oetenarskiego (czytelniane- 
go) zpołku chorągiew z dewizą: „nedajme sel*

Słowo o powodziach.
Podniesiona kwesija przez kraj i Wysoki 

sejm (jgu Ą . wćd *  Galicji nie dosięgła rdze­
nia i dania bo ńte zbadano rzeczywistej przy­
czyny powodzi, tak cęsto nawiedzi,iacycn kra4 
i wzrastających z rokiem każdym.

W priypiaszczenia zaś, że państwo i kraj 
przystąpią energ.jznie do nregnlow&nia wód 
krajowych i niezmiernym kosztem zostaną ta­
mami njęte rzeki i potoki, kwestja nie zostanie 
zupełnie rozstrzygniętą, a powodzie jak teraz 
tak i na przyszłość regularnie będą nawiedzać 
krainę, tylko coraz straszniejsze i coraz potęż­
nieje

Główną przyczyną powodzi krajowych i ich 
wzrostn jest nstawa lasowa z rokn 1852 (3. 
grudnia), i donóki ona nie zostanie zmienioną, 
dopóty wszelka regnlacja rzek na nic się nie 
zda, powodzie wzrastać będą z każdym rokiem, 
a olbrzymi kapitał, wyłożony nh tamy i inne 
roboty wodne pozostanie stracony.

Na mocy. bowiem tej słynnej ustawy — 
jedynego nnikatn w ałej Europie, właściciele 
górskich ] só', bąd za pozwoleniem odnośnych 
władz, bądź bet źaonego pozwolenia robią ol­
brzymie stawy w górach, zbierają wody de­
szczowe. by je, oti - rzywszy śluzy, wielką rze­
ką nartępu: puścić.

Pmyratrzin'" się bliżej tej manip tejf: 
I ł̂mśteieie fesóW <Cl«ga sWoje kloce bądź do
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Stosunek Olgi do Kazimierza był dla nim 
rozrywką tyl u. Kobietą bardzo sJoboduych 
wyobrażeń, wzięła go sobie po drodze, pod . ł  
81.9 jej i ma go —  ;est — ale jeu  zai^se to 
n|e tabawne — nuży ją trochę. Hrabin ’recz 
juę lubi dłuższych zawikłań i gdyby nii >jr. 

który zapowiada być świetnym, lyłauy siw 
' ^motała z tego bałżJąuĆtwą. w

p L Li? taki był wesoły, doWttpuj i ś L i ł y t o n  
entomec teraz pobladł, posmuti J a i 8a- 
Jbsn I  w dodatku, nic nudniejszego nad to. 
z na ■1 5eba odczekać obrazu. Hrabina pozuje

W c jego jasne włosy -  myśli o księciu, 
drogi o*'mierł jednak wierzy, że jest jej *ei ś 
wia sie n przed sobą samym nie zastana- 
robote fcJ w 101®’ co ma P°e*%ć wypadnie, gdy 

wykończy nareszcie. Czuje tylko wyra­

źnie, ze sztuczna ta egzystencja potrwać me 
może. Szaleństwo go ogarnia na tę myśl, cierpi 
i targa się a gorączkowo malując jej portret 
nie myśli co dalej — niezdolny wyobrazić so­
bie życia — be* niej Przywykł też, bo to tak 
łatwo, do elegancji i prŁ pychu zbytkownego 
otoczenia, tak się obył z dostatkiem co wszyst­
ko pospolite z przed oczu usuwa._ Wzrok jego 
oswoił się z wytwornością tak, że jej nie wi­
dzi prar;e a tylko przyjemne odnosi wrażenie.

Chwila-ii boli artystę zależność w jai lej 
go brak wobec Olgi postawił. Zmuszony rł 
przyjąć ofiarowaną zaliczkę na portrety— i to 
nie starczyło, zaciągnął więc dłng na lichwę, a 
myśl o nim npokarza go i niepokoi.

Pracą te gorzkie myśli zabija i snać mi­
łość jeśt mu nat tuleniem, bo obraz jest piękny 
i szlachetny. Pani Olga jak żywa patrzy z 
płótoa gorejącemi oczyma, oddycha prawie a 
ułożenie swobodne i pla tyaa w wykonaniu da­
ją blriżowi cechę artystycznego skoń -tenia.

Od owego wieczora w pracowni, książę 
iest codz1 mnym gościem,, hrabst », nie prze­
szkadza, tema wcale prz„j:izd hrabiego Nałęcza. 
Aona pp pjęłj, go kwaśno, zgrał się w Monte 
varlp i przybył bez grosza. Jest to mały, tyy 
TOej fiąjor lomii człowieczek i) wielkopafiskich

lerąch j  mowie.
— Nie ma innej i^4y, trzeba Zabuże 

8pi*;edać, — m6Wi pani niechętnie.
- Tit pewne cheerfe, zrobi się wszystko 

aby jak najrychlej można mieć większe zasoby.

Portret go zachwyca, wyśc ,k< Kazimierza i 
ani zapytał zkąd oi się b :e w ich do u.

— Ależ i ty ma toute belle — ogromne 
położyłaś zasługi dla sztuh4 -  mówi hrabia do

ionyL  Kolosalne, słowo honoru — wtóruje 
książę z uznaniem.

—■ Pozowałaś cierpi’ wie, a o ile sobie przy­
pominam, nie lubisz tego - dodaje hrabia.

— Ależ bo to nieznośne -  odpowiada 
śmiejąc się kobieta. Patrzcie, wstęp za­
wsze taki — i naślad®Je 111 ukłon artysty.— 
Niech pani przybra raczy najswobodniejszą po­
zę, ot tok* oprzeć się nieco na tej balustradzie. 
Idę i opieram się.

— Ślicznie .cudownie zachwyci się ar­
tysta — tylko [>rtr-Zę> ?ł°wę cokolwiek ku 
mnie — tak, aie i«®® wytoj* prawą rękę co­
fnąć odrobinę, tak, ( skonał® iewe ramię 
troszeczkę niżej 1 i68* bardzo dobrze. 
Teraz oczy na mnie pani myśli o czemś
przyjemnem.

— A mnie w w  uwin przypomina się 
ś lierć mojej matki.

— 0 1 spojrzenie koni cznie trochę jaśniej­
sze — upraar taisu ■ _ Jak r - rl ość przycho­
dzi mi na myśl suknia adawwUKowa, którą 
jni krawcowa na nic zepsuła i już jeste s ziry 
towana.

— Ter*) i łechce się pani nie mazać, za­
czynam. Sąkl DMA dne te słowa biorfci mię jak 
w,śruby, zunj^mi się, że w unyi razie potrą- 
fiłabym ostać, spokojnie prze* ;odznę całą, ale

te oczy wpatrujące mę, kłnją — ta przecuy- 
lana głowa z ramimua na i imię - -  j-lbija — 
literalnie zabija, powiadam wam. Najpierw 
mrużę oczy, światło zaczyna mię razić, potem 
bolą mię ramiona, głowa, czuję się na tortu­
rach — nudzę się szalenie 1 Dodajcie do tego 
od czasu do czasn głos artysty, który z nai­
wnością wygłasza — proszę niech pani poznje 
zupełnie swobodnie. To na ironię, na kpiny 
zakrawa — wybiłabym go wtedy! Ale zdro­
wy egoizm woła na mnie — nie uart ;r ’ Aó&e 
człowieka co może wymalować ci v ięitsze 
dziurki w nosie niż oczy — i cierpię dalej w 
przeświadczenia heroicznego męczeńst u Żeby 
choć każdy opowiadał zabawne historje, j .k  to 
oni umieją czasem, kiedy niezakochąni — to by 
łatwiej było wytńymać.

— Ależ to kolosalny warunel wobec pa­
ni! — rzucił książę, śmiejąc się z własnego 
konceptu.

Zostawimj -5 1 -wŁą t ójkę w buduar** 
Olgi, a odsznk_.fr- n-*ze%o młodego arty°tę

Mrok ji aa, i jrzed sztalugą siedzi Kazi­
mierz sam. Nadąze __ wreszcie dzioń kiedy mn- 
siał powiedzieć sobie, że portret skończony i 
żegna się z nim.

Obnrącz trzyma swe skronie, a rozpaczli­
wie zaciśnięte palce drgają w jasnych włosach. 
Patrzy w obraz jak gdyby pytał tę pełną ży- 
cia postać, co on terać ce swojem życiem i to­
cznie — bu. niej. Tyle na niej zawiesił nadme., 
tyle kochania!

Młody *rkyst_ jeżeli jes* w nim bodni' hoi-

meopatyczna doza iskry bożej, to rodzaj czło­
wieka, co i w chłodnem naszem stuleciu jeszcze 
kochać umie. Zawód ich, choćby nawet do rea­
listycznego kierunkn należeli, wymaga ideałów, 
a ehpg jżycie c^eąto .bladje, |yl^o ich

rozdawany wzbogacał dopiero, szafuj ł byle 
trochę estetyczjjąj racji — ko( uą.

Od patu dni już mużliwość rozstania z u- 
kochaną kobietą pnąjmnje Kazimierza rozpa­
czą. Nie sypia, oczy mu wpadły i gorączka jak­
by go trawiła. Nt 9 fitek wczoraj doleciały go 
słowa, że podobno hrabstwo wybierają się w 
Alpy, a książę ma im towarzyszyć. Obraz da­
dzą na wystawę. O! gdyby choć to płótno mógł 
dla siebie zachować, oehronić przed zimną kry­
tyką świata tę pi acę, na której tyle życia jego 
zostaje. Ale to ich własność, dadzą go na wy­
stawę, Olga cieszy się tern — tak mu wymo­
wnie dziękowała, że jest podobną i piękną.

— Dziwny mam zawrót głowy, jestem jak­
by chory — mówi Kazimierz do siebie. Istotnie 
wygwte juk chory. Zaledwie kilka tygodni te­
mu ju t go koledzy żegnali w K/akowie, a zmie­
nił się tyk. że poznać by go trudno. Tyle go­
ryczy, zwątpienia i niepokoją na tej młodej 
twarzy.

— Pań* wp i-oszą do teatru, powóz cze­
ka — oznajmił służący.

(D. c. n.)



stawów wprost, bądź układa je na brzegu i w 
łożysku potoku. Otwarte śluzy stawów dają 
upust wielkiej ilości wody, która nakształt pie­
kielnego potoku unosi wprawdzie kloce aż do 
rzek oddalonych, lecz unosi zarazem w swym 
szalonym pędzie nietylko ziemię roślinną z dro­
bnymi kamykami, ale całe odłamy skał.

Poruszane wirem kloce roznoszą wokół 
spustoszenie niedające się opisać; trzeba być 
naocznym świadkiem puszczenia takich stawów, 
aby mieć wyobrażenie o zabójczem działaniu 
ich. Kloce c re, płynąc częstokroć z chyźością 
7— 8 metrów na sekundę, uderzają jakby ol* 
brzymiemi taranami o brzegi, a każde uderze­
nie robi wyłom w nich. Nic się nie może oprzeć 
ich niszczącym działaniom, a tamy tu i owdzie 
pobudowane zdolne są oprzeć się tylko zwy­
kłym wodom.

Inaczej się rzecz ma, gdy deszcze, spowodu­
ją wezbranie wody. Przedsiębiorcy spławów są 
wówczas zmuszeni wypuście wodę z klauzów 
(stawów) z obawy, aby nie były rozerwane, i 
takim sposobem do powodzi naturalnej dodaje 
się powódź sztuczną. A nie zapomnijmy, że pu­
szczenie tylko stawów podnosi poziom wody na 
blizko metr w odległości jeszcze 4 - 5  mil, a 
będziemy mieli ryobrażenie, jakie straszliwe 
spustoszenie roznoszą na całym obszarze doliny: 
uprawne pola, ogrody i łąki zamieniają się na 
zarynki czyli szutrowiska, drzewa i wszelkie 
zarośla nnoszone są z korzeniami.

Gorsze jeszcze spustoszenia powstają w ra­
zie, gdy kloce utworzą zator: woda gwałtownie 
w ówczas się spiętrza, cofa się w tył na to, a- 
by przełamawszy zator, tern większe spustoszę 
nia sprawić poniżej w dolinie. Już przy płynię 
ciu wolnem kloców przy zwykłej sztucznej po 
wodzi, gdzie woda podnosi się na 3 stopy, mo­
żna widzieć jak olbrzymy górskie, kloce, liczą­
ce około 80 centm. średnicy, wyskakują, parte 
siłą tylko bezwładności swojej, na brzeg do 2 
metrów wysokie. Przy tworzeniu się zatorów 
kloce takiejźe grubości Bą druzgotane na pół z 
taką łatwością, jakby to były nieznaczące ga­
łęzie, taka to jest ich potęga zniszczenia!

I tę to potęgę zniszczenia sankcjonuje pra­
wo! A dzięki to jemu, podróżny, jadać w góry, 
niejednokratnie ujrzeć może w zdłuż rzek ol­
brzymie szutrowiska, częstokroć dochodzące na 
3/4 mili szerokości, przy milowych długościach, 
i nie domyśla się nawet, iż niegdyś istniały tu 
piękne pola, rozkoszne łąki, gwarne wioski, nim 
Niemcy wynaleźli tak zwane prawo lasowe! I 
nie domyśli się nawet, że to spustoszenie doko­
nane zostało w imieniu prawa, i li tylko na za­
spokojenie chciwości posiadacza lasów górskich, 
jako nieochybny i tani środek ogołocenia gór 
naszych z pięknych drzew!

Ale gdyby n tych zniszczeniach był ko­
niec! Jak jad żmii stopniowo zatruwa krew, aż 
śmierć nastąpi, tak samo s z t u c z n e  p o w o ­
d z i e  g ó r s k i e ,  u n o s z ą c  z a  k a ż d y m  
r a z e m  n i e z m i e r n ą  i l o ś ć  m a t e r j a ł u  
z i e m n e g o  i s k a l n e g o ,  z a k a ż a j ą  
z w o l n a  w s z y s t k i e  o d p ł y w y ,  p o d n o -  
B z ą c  s t o p n i o w a  d n a  r z e k ,  i tern po ­
w o d u j ą  c o r a z  c z ę s t s z e  i c o r a z  g r o ­
ź n i e j s z e  p o w o d z i e .

Tu tamy boczne nie pomogą, dopóki owo 
piekielne zło, w postaci prawa lasowego, nie 
będzie uchylone, bo one nie zabezpi ".za podno­
szenia się dna naszych rzek, a skończy się na 
tem, iż dna rzek będą stać wyżej od poziomu 
otaczających równin.

A zniszczeni* to postępować będzie coraz 
raźniej i w prostym stosunku ogołacania na­
szych gór z lasów! Śliczna przyszłość; gwoli 
kilkunastu właścicieli lasów górskich oddać kraj 
cały na pastwę powodzi i zatopienia! Gdzież 
jest loika, która dyktowała słynnej austrjackiej 
beamterji ustawę lasową z r. 1852?

Wys. sejm w rezolucji swojej przed dwoma 
laty wezwał rząd do przejrzenia ustawy laso- 
wej z r. 1852 celem zalesi nia gór. W  rezolucji 
tej sejm dowiódł, iż nie zna właściwej przyczy­
ny wzrastających powodzi — nie zastanowił się, 
iż ta słynna ustawa z r. 1852 daje jedyny i ta­
ni środek w ręce właścicieli obszarów lasów 
górskich, ogałacania gór naszych z drzewosta­
nu. Jedynie uchylenie tej ustawy przy właści­
wej regulacji rzek może nadal zabezpieczyć kraj 
od powodzi.

Z innego stanowiska wychodząc, możemy 
śmiało twierdzić, iż  k a ż d a  u s t a w a  w o ­
dna,  l u b  m e l i o r a c y j  w o d n y c h ,  a z a ­
t e m i w s z e l k i e  r o b o t y  w o d n e  i me­
l i o r a c y j n e  na n i c  s i ę  n i e  p r z y d a ­
d z ą  w o b e c  u s t a w y  l a s o w e j  z r. 1852; 
u s t a w y  t e  b o w i e m  w z a j e m n i e  s i ę  
w y k l u c z a j ą ,  a w s z e l k i e  r o b o t y  w o ­
d n e  s y s t e m a t y c z n i e  n i a z c z o n e  b ę ­
d ą  p r z e z  u s t a w ę  l a s o w ą .

Nie ma bowiem w przyrodzie tak twarde­
go materjału na tamy i ochronne roboty, któ- 
rychby nie zniszczyły wolno płynące kloc* zapo* 
mocą sztucznej powodzi.

Ale nie dość na tem: przy takiem gospo­
darstwie godnem arbarzyńskich krajów, kloce 
leżą zwykle wzdłuż rzeki nagromadzone w więk­
sze lub mniejsze kupy. Gwałtowna woda, przy­
była z gór, utworzyć zdolna jest zator, co się 
dość często zdarza, a wówczas prawdziwy po­
top cząstkowy nawiedza okolicę, rzeka zawsze 
zmienia swe koryto, a znisezzenie, jakie spra­

wia, jest tak wielkie, że przerażeni mieszkańcy 
na sam widok zatoru gromadnie uciekają w  
bezpieczne miejsca i nie można znaleźć ludzi do 
ratunku. Zresztą któż jest tak odważny, aby 
rezykował pewną śmierć na samo zbliżenie się 
do zatoru z butiuków? *) Któż nie wie, że w 
tem śmiertelnem pasowaniu się wezbranej wo­
dy i wału kloców, te ostatnie wyskakują nie­
kiedy gromadnie na brzegi 2 m. wysokie i o 
kilka metrów odległe?

Na cóż tutaj zda się ustawa wodna, ustawa 
o melioracji, na co zdadzą się wszelkie roboty 
regulacyjne ?

Jedno z dwojga: albo znieść ustawę laso­
wą z d. 3, grudnia 1862. r. i przystąpić z e- 
nergią do regulacji wód, albo wydać kraj cały 
na pastwę powodzi coraz większych, coraz stra­
szniejszych. Innego wyboru nie ma.

Wprawdzie mógłby ktoś zarzucić, że nie 
wszyscy właściciele obszarów górskich lasów 
mają pozwolenie spławiania drzewa w stanie 
niewiązanym, lub tu i tam wspomniani właści­
ciele zmuszeni zostali porobić tu i ówdzie ta-, 
my ochronne.

Przyznaję w zupełności. Lecz spławianie 
drzewa zapomocą sztucznych powodzi, choćby 
drzewo związane było w tratwy, niemniej jest 
groźne dla całego kraju, a to dla powodów na­
stępujących

1) Górsaie rzeki, głęboko wcięte ”  saały 
wśród gór pokrytych odwiecznemi imerekami, 
nigdy nie wzbierają prawic, tak że poziom ich 
wód jest prawie *awsze jeden i ten sam, naj­
gwałtowniejsze bowiem deszcze podnoszą tylko 
nieznacznie poziom ich wód, gdyż cała masa 
wody zatrzymaną zostanie konarami drzew i 
wysoką trawą.

Lecz jeżeli zbudujemy na nich sztuczne sta­
wy, zawierające wiele milionów metrów wody, 
wówczas każde odemknięcie npnstów sprawia 
poniżej nich straszliwe spustoszenia: całe odła­
my skał śpieniona woda unosi, drużgoce i ła­
mie brzegi, występuje ze skalistego koryta i u- 
nosi roślinną ziemię, aby złożyć następnie w ni 
zinach w korycie rzek i je podnieść. .

Stokroć gorzej jest, jeżeli właściciel obsza 
rów leśnych, dzięki uprzejmości ustawy lasowej 
z d. 3. grudnia 1852. r. ogołocił już górę z 
drzewa, wówczas woda deszczowa, niczem nie- 
zatrzymana, ryczałtem sknpia się w parowie 
potoku i takowy podnosi do niezmiernej wyso­
kości, w skntek czego następuje natychmiasto 
wa gwałtowna powódź rzeki.

2) Powódź każdej pzeki jest kieską dla 
kraju. Jakimźe sposobem się to dzieje, iz w Au- 
stji prawo dozwala powiększać, i to w sposób 
dowolny, ilość powodzi? Zwykle rzeka górska,

fdzie góry są jeszcze okryte lasami, wzbiera 
wa razy do roku, podnosząc poziom swych 

wód od 3 do 4 stóp. Tymczasem właściciel ob­
szarów lasowych trzy, cztery, a jak mu dobrze 
pójdzie i wody nie brak, 6 razy na tydzień 
sprawia powodzie, to jest, powiększa ilość po­
wodzi z 2 na 100!

Ale trzeba tu dobrze odróżnić powódź gór­
skiej rzeki od powodzi potoków górskich, do 
tej rzeki wpadających. Potoki w górach, lasami 
okrytych, jak już się powiedziało, nieznacznie 
tylko podnoszą poziom wód swych. Ale jeżeli 
właściciel obszarów lasów odemknie upusty 
swych stawów, wówczas wąwozy tych po­
toków stają się teatrem strasznych spustoszeń, 
a masa sku, 1 „.mieni i ziemi roślinnej uniesio­
na prądem, idzie zanieczyszczać koryto rzeki, i 
tem spowodowywać większe powodzie tej osta­
tniej, a znicZenie kraju poniżej leżącego.

3) Powódź każda sztuczna, t. j. za pomocą 
górskich stawów, w okamgnieniu podnosi po­
ziom wody w rzekach o 2—3 stóp. i ztąż sa­
mą prędkością ona ginie, zostawiając na mieli­
znach wielką ilość tratew. Gdy powódź nastę­
pna nadejdzie, nie wszyscy oryle znajdują się 
na swych miejscach, i wielka ilość tratew po­
rwana prądem, bez kierowników, uderza o brze­
gi całą masą swą i niszczy je, albo co górsza, 
tworzy zatory i Lem samem potęguje powódź i 
zniszczenie. Takim to sposobem niejeden most, 
niejedna tama została zerwaną i niejedno nie­
szczęście miało miejsce, jak to świeżo raport in­
żyniera Retta przedłożony Wydziałowi krajo­
wemu, tyczący się zerwania mostu w Jarosła­
wiu, stwierdza!

Oto są prawdziwe przyczyny powodzi. Od 
prawodawcy zależy usunięcie ich ; technicy zaś 
mają za święty obowiązek, zbadawszy przyczy­
ny sumiennie, oświecić kogo należy i tem uła­
twić pracę prawodawcy.

Ci ostatni niech nie zapomną słów wiel­
kiego wojownika: L ’A n t r i c h e  e s t  to u - 
j o u r s  e n a r i r e r  , s o i t  de c e n t  ans, 
s o i t  d e  c e n t  m il le  * o m m e s !  Lzasjent, 
aby po ośmdziesięcii kilku atach słowa po­
wyższe nie miały więcej zna ;eida i iby nawa 
austijacka poszła raźniej ubitym torem zacho­
dniej Europy, odrzucając to wszystko, co ten 
Zachód odrzucił jako niepraktyczne, a przy­
swajając to wszystko w zamian sobie, co za­
pewnia spokojny rozwój krajów i państwa. Je­
dną z takich instytucji zniesionych przed 50 
blizko laty we Francji, jest właśnie spław 
drzewa za pomocą sztucznych powodzi, i jak 
wiadomo kraj ten nie doznał żadnego wstrzą-

śaienia. chociaż właściciele la_ÓW górskich sar­
kali.

Kończąc nie myślę poruszać tu kwestji hu­
manitarnej — nie myślę wykazywać ile ludzi, 
ile koni i bydła znalazło śmierć w nurtach 
rzek i potoków naszych, zaskoczonych nagle 
przy przeprawach powodzią (puszczeniem sta­
wów). Nie myślę także wykazywać, ile 
strat ponosi biedny rolnik w swojem gospo­
darstwie, będąc na każdym kroku przeszkodzo- 
ny sztucznemi powodziami , mając grunta na 
oba brzegach rzeki. Nie myślę wykazywać 
także strar, jakie państwo ponosi z przyczyny 
nizko oszacowanych gruntów, do których do­
stęp jest tak dobrze jak niemożliwy, albo nie­
zmiernie utrudniony przez prawie codzienne 
sztuczne powodzie. Niech pióro zdolniejsze mnie 
wyręczy, bo kiedy staję nad brzegiem takiej 
rzeki, pomimowoli, na widok tych kroci klocy, 
leżących na brzegu i tego ogólnego zniszczenia, 
wyrywa mi się okrzyk z piersi: Austrio! czy 
ty jesteś w Europie?

Ziemie polsk\e.
Warszawska Oaz. Pol. donosi ca następuje: 
„Centralny komitet pomocy w Warszawie 

odbył dnia 4. lipca posiedzenie pier jze pod 
przewodnictwem gnbernatora warszawskiego, 
jenerała Medema. Prócz sUmy rs. 200.000 z da­
ru cesarskiego pa hęc’ :ącej, komitet rozporzą­
dzać będzie rs. 36.000 z dawniejszego funduszu 
na powodzian, zachowanego przez hr. Al. Po­
tocka-

Komitet na posiedzeniu powyższem zapro­
jektował :

1) zaradzenie natychmiastowe bezpośre­
dnie; nędzy;

2} zachi wanie fauduszów, na zakup do za­
siewów wiosennych i jesiennych;

3) przewidywaniu nowej klęski, która 
nawet przy końcu o. m. mogłaby się powtórzyć, 
komitet projektuje spieszne budowanie tam no­
wych, oraz naprawę już istniejących, co da spo­
sobność udzielania zasiłku za pracę".

*) Kloców.

[miii liijitin i niitjMtfi.
Dnia 8 Lipca

' >tl powietrze Obierwatorjnm szkoły poli­
technicznej donosi.*

_'i ecz, jaki padał wosoraj z towarzyszeniem 
grzmotów 1 błyskawic, na trzy zawody, dał 26 mm., 
jako łączną snmę opada. Niebo było z małemi 
przerwami prawie eałkiem zachmurzone, a wiatr 
północno-zachodni.

Dzid zapowiedzieć można powolne wypogodze­
nie ię nieba przy wietrz przeważnie zachodnim. 
B-ramet. Idzi w górę.

* Te ir. Dzil w e w t o r e k  d. 8. llpoa trzę­
sie magiczne przedstawię-1' pana A. Siedleckiego 
i pani Flory (medjnm) z nowym odmiennym pro­
gramem. Po prodnkcjaoh magicznych, nastąpi przed­
stawienie olbrzymiej dioramy powszechnej, czyli 
ruchomych obrazów.

* Kapela „Harmonii* „rać będzie jak zwykle 
w irodę na Wysokim zamku i odegra 8 prodnkojj 
muzycznych. Początek o go Iz. 6. popołudniu.

* Kamitr* Tc w rzystwa opieki nad wetera- 
lami W . ’  s  rokn 1831 nprzedza niniejssem, 

te lotorja fantowa odbędzie się w 1. poło­
wie września b. r. w Krakowie. Zatem nprasza 
się wszystkich którzy otrzymali losy na tę loterją: 
najdalej do 1. września odesłać pieniądze za nie, 
lab zwrócić losy, bo inaczej będą uważane losy za 
sprzedan i komitet będzie zmnszóny 1. w r z e ­
ś n i a  upomina* się o należność za niezapłacone 
losy.

* Filialna stacja telegrafu umieszczona w 
gmachn e. :. tamie “tnictwa, przyjmuje także i pry­
watne depeszt w godzinach pełnej słnżby dziennej, 
t. j. codziennie od godziny 7. (zimową porą 8.) z 
rana bez przerwy aż do godziny 9. wieczór.

* Wielka uroczystość religijna jaką nrządza 
zakon 00. Bernardynów z powoda 400-letniej ro 
eznicy śmierci błog. Jana z Dnkli zbliża się coraz 
bardziej. O ile nam wiadomo w czasie od 13. do 
20. lipoa b r. odbywać się będzie w kościele 0 0 . 
Bernardynom misja ośmiodniowa. Codziennie kazań 
ma być pięć a miewać je będą sami 00. Bernar­
dyni, którzy niegdyś a zwłaszcza za czasów Ja­
giellońskich zdobyli sobie ehlnbny tytui „misjona­
rzy XV. etuleoia." Porządek miąji będzie nastę­
pny : codziennie o godz. 6. ramo msza św. cicha 
po ozem kazanie pierwsze, o god. 8. msza sw. śpie­
wana i kazanie drogie, o M 1 suma i
kazanie trsecle, o 4. po połndnin nieszpory i ka­
zanie ci ’arti wlecnorem o 7. litania i kazanie 
piąte połączone z rachunkiem sumienia. Dnia 13. 
lipca snmę odprawi najprzew. ks. biskup Morawski, 
14. lipoa 00. Jezuici, 15. lipea z powoda nieobe­
cności ks. biskapa Sembratowioza odprawią mszę 
wielką soborną kanonicy kapitulni od św. Jura a 
śpiewy wykonają alumni leminarjum rnskiego, 
słynni z* znakomitych swycl chórów. Dnia 16. 
lipoa celebrują 0 0 . Dominikanie, dnia 17. lipca 
najpn. ks. arcybiskup ormiański Isaakowioz wraz 
z kapitułą obrz. ormiańskiego, dnia 18. lipoa 0 0 .

Karmelici, dnia 19. lipca 00. Franciszkanie, dnia 
20. lipea najprz. ks. iufnłat Mosing. Po połndnin 
tegoż dnia wielka procesja z relikwiami błog. Jana 
z Dnkli zakończy tę piękną ośmiodniową uroczy­
stość. Stolica Apostolska z wielką łaskawością 
wyposażyła tę 400-letnią rocznicę błog. Jana z 
Dnkli w odpusty tnpełne i cząstkowe, i nadesłała 
dwa brewe odnoszące się do tej uroczystości. Kraj 
cały będzie uczestniczył w tym jnbilenszowym ob­
chodzie zakonnym, bo gdzie tylko znachodzi się 
klasztor 0 0 . Bernardynów, tam i uroczystość ta 
ch< ć na mniejsze rozmiary święconą będzie.

Miasto nasze a zwłaszcza reprezentacji, tegoż, 
żywo zajęła się tą uroczystością i sądzimy, że 
wobec gorącej sympatji z jaką ten obchód ogolnle 
w mieście przyjętym został, mieszkańcy miasta 
zwłaszcza ouęści bliższych kościołowi 00. Bernar­
dynów, zechcą przyozdobić swe domy. Pamiętajmy, 
żo to jest 400-letnia rocznica Męża Bożego, który 
był i jest patronem Polski, Rusi i Litwy a dla 
Lwowa okazał się po tjlekroć potężnym przed Bo­
giem p~*zyezyńoą i obrońcą. Cześć Mn na wieki!

* Piorun, który wczoraj w południe padł w 
mieście, rozstrzeliwszy się, nderzył równocześnie 
w trzy miejsca: w gmach politechniki, tndzież w
dwie kamienice przy nlicy Kraszewskiego. Po mie­
ście opowiadano wczoraj rozmaite ładna r.eczy z 
powoda tego wypadka. Najlepszą jest his tor ja n- 
godzenia pioruna w doróżkę. Oto eo spotkało do­
rożkarza jadącego ulicą Zieloną : Koń padł na miej­
scu. doróżka została spalona, doróżkarz porażony i 
odstawiony do szpitala, gdzie go odratowano je­
dnak, bo operacja wyjęcia strsały piorunowej z gło­
wy powiodła się bardzo szczęśliwie.

* Popis w instytuclo ocismniał/ch odbył się 
dziś w obecności p. namiestnika, ks. Czartoryskiego, 
dr. Hoszarda, ezł. Wydz. krajowego, ks. kanonika 
Jnrkiewicza i licznie zgromadzonych gości, niemo- 
gących utaić wybnehów podziwu wobee nadspodzie­
wanie świetnego wyniku egzaminu. Był to bowiem 
nie popis, ale prawdziwy egzamin, prowadzony po­
wiedzielibyśmy nawet może zbyt snrowo przez ks. 
Csartoryskiego, a pomimo to, odpowiedzi nczennie 
i uczniów, zwłaszcza z geografii i historji polskiej, 
z arytmetyki itd. zdumiewały trafnością i wido- 
cznem pojmowaniem rzeczy.

Główną zasłngę w tym kiernnkn należałoby 
przyznać jedynemn kierownikowi zakłada p. Ma- 
kowskiemn i małżonce jego, która zupełnie bezinte­
resownie wykłada dziewczętom naukę robót kobie­
cych — ale rzeczywiście brak nam słów dostate­
cznych na sprawiedliwe przedstawienie takiego o- 
gromn pracy i poświęcenia. Po obejrzenin prac 
dziewczęcych, i warsztatu koszykarskiego, gdzie chło­
pcy wobec publiczności kończyli mniej lab więcej 
misterne swe wyroby, odbył się popis wokalno mnty- 
kalny, w którym powszechną zwracał uwagę śliczny 
sopran Maryni Henzlikiewicz i „Elegia" Ernsta, z 
prawdziwem artystyoznem poezneiem wykonana na 
skrzypcach przez J. Wołoszozaka. W zakończenin 
tej pobieżnej wzmianki raz jeszcze cnnjemy się w 
obowiązku powtórzyć słowa ezei i uznania dla ln- 
dżi, co życie swe poświęcają pracy, zdążająeąj do 
przeistoczenia biednych, upośledzonych przen natnrę 
istot, na pożytecznych członków społeczeństwa.

* Szkoła dla sług. W niedzielę odbył się po­
pia w szkole dla ług w obecności ks. kan. Lewic­
kiego, członka Rady szkolnej krajowej, ks. kan. 
Szeligowskiego, p. B. Baranowskiego i grona pań. 
Ze sprawozdania dowiedzieliśmy się: Z zapisanych 
stng było 223, uczęszczało prneoiętnie 80 i tyleż 
sklasyfikowano. Oddziałów było sześć. Udzielano 
nank początkowych tndzież niektórych wiadomości 
praktycznych. Kasa groszowa wynosi obecnie 23 
■łr. 50 et.. Biblioteką, która wzr&ata, kieruje nau­
czycielką p. Lewicka. Oddział stręozenia sług pc 
lecił ich do miejsc 60. Po odozytanin sprawozda­
nia i przemówienia katechety ks. Sakowskiego roz­
począł się egzamin, który wzpadł bardzo dobrze, 
co świadczy o gorliwej pracy grona nauczyciel akie ■ 
go, którego skład był następnjąoy: Dyrektor dr. 
J. Źnliński, ks. Sakowski, nauczycielki pp.: Mar ja 
Bąkowska, Aniela Boraczck, Józefa Knlińaka, He 
lena Lewicka, Wanda i Helena Modzelewskie, Ja 
dwiga Strans, Eufronyna Wasilko i Enfrozyna Rue- 
benbaner.

Nagrody otrzymały następujące sługi: Kaza 
sok Marja, Jabłonowska Aniela, Wojewodówna Ma- 
rja, Antonina Zaczkowska.

Nagrody ple: ęine (w książeczkach Kasy O' 
szcsędności) za dobry p„stęp w naukach otrzymały: 
Barbara Dziaba, Julia Kierkolup, Teresa Maćko, 
Katarzyna Frej, Marja Korszplak, Mielnicka, Kry­
styna Pitnch, Tekla Sohtttz, Anna Bnohowska, Ma­
rja Karasek.

Po r< ■uanin nagród przemówił krótko ks. ka­
nonii Szeligowski, zachęcając nczennice do dalszej 
nauki. Kończąc, musimy zauotow&ó, żc pewne gro­
no pań postanowiło założyć we Lwowie „dom schro­
nienia* dla sług pozbawionych służby; a to celem 
ochrony tychże od zgubnych wpływów, jak le wy­
wierają takzwane „stancje." Jest nadzieja, że pro­
jekt ten jeszcze w tym rokn przyjdzie do skntkn.

* Kolonia wakacyjna. Wczorajszy dzień prze­
znaczony był na oglęiziny lekarskie kandydatek i 
kandydatów do kolonii wakacyjnej, przez komitet 
prowizorycznie desygnowanych. 04 10 —  12 rano 
dokonał tej czynności dr. Tadensn Źnliński w je­
dnej ze sal szkoły wydziałowej żeńskiej. Przyjęto 
21 dziewcząt, a mianowicie: 6 uczennic ze szkeły 
wydziałowej, 4 od św. Anny, 2 od Sw. Maryi Ma- 
gdalenny, 3 od św. Maroina, 4 ze szkoły im. Elż­
biety, a 2 ze zkołj W. Antoniego. Po połndnin

o 3 godzinie zgromadzili się W sali gimnastyettsj 
Sokoła nozniowie, których komitet za pośredni­
ctwem dyrekcyj szkolnych o prowizorycznem pray- 
jęoin do kolonii uwiadomił. Oględziny lekarkle, 
ważenie, mierzenie, obliczenie siły muszknlarnej i 
tak zwanej siły gimnastyoznąj trwało bon przerwy 
trzy godziny. Dr. Tad. Źnliński złożył ponowni* 
dowód znanej swej ofiarności dla spraw pnblionnyoh 
dokonując żmndnej czynności oględzin przez kilka 
godzin wśród największego npałn i zapisując wła­
snoręcznie wszystkie daty do nto& sj w Jtypi celn 
książki rnbrykowanej. Przeprowadzono ogółom 66 
oględzin, a rezultat był ten,, że 60 stanowczo 
prnyjęto, 6 zaś dla rozmaitycd powodów nsnnifto. 
Dziś rano i popołndnin nastąpi kontynuacja oglę­
dzin, zostało bowiem jeszcze około 30 kandydatów, 
z którymi tę czynność przedsięwziąć trzeba. Wszyte, 
nozniowie do kolonii przyjęci dostzną jednolite mun- 
dnrki gimnastyczne, to też zaraz po orzeoneńiu le­
karza o stanowozem przyjęcin, brał krawiee i eza- 
pnik miarę na nbiorki, oo także niemało Mjfł® 
czasu. Członkowie komitetn panowie F. S. Bardasz 
doktor Gerstmann i Marcin Miiller nakupili po- 
triebn , do nrządzenia kolonii przfty w 
pp. ikornioklego, Szamana, Ditmąra i Dreilera po 
abnie znacznie zniżonej i składają tieozonym pn- 
non serdeczne podziękowanie za znaczny opust. — 
P. Jakób Piepes ofiarował bezpłatnie małą aptecz­
kę w ozdobnem etui dla kolonii wakaeyjnej.   Po­
żądane są także dary w książeczkach do czytania 
dla młodocianego wieka.

* Dniu 13., 14. I 15. lipca i  okazji 400-le­
tniej rocznicy śmierci Błogosławionego Jana ■ Du­
kli patrona naszego nakonn i całąj Polski, Rosi 1 
Litwy odprawi się w kościele 00. Bernardynów w 
Brzeżanach nabożeństwo połączone z odpustom zu­
pełnym dla odwiedzająeyoh nasz kośoiói i dopełnia­
jących warunków odpustowych.

Z klasztoru 0 0 . Bernardynów te Brseżanach.
* Program popisn szkoły skrzypcowej p. Mar­

celego Tyberga, który się odbędzie we środę wie­
czór w sali hotelu George’a, nawiera ntwory z for­
tepianem i organami Baeha i Hitu lla, koncert Bo­
dego, kompozycje Wieniawskiego, Danela itp. Pan 
dyr. Marek objął akompaniament, a panna Posselt 
(uczennica p. Marka) odegra kilka utworów Cho­
pina, zaś maleńka Grabowska i mały Noty (ncznio- 
wie pani Markiewiezowej) odegrają na fortepianie 
sonaty Schuberta i Haydena. Wstęp wolny. Począ­
tek o 6. wieezór.

* Socjaliści lwowscy. Dziś w nocy odbyła po­
licja rewizję w mieszkania szewca nazwiskiem Bra- 
tro, szukając dowodów namacalnych agitacji socja­
listycznej, nurtującej klasę robotniozą. Prny sposo­
bności tej rewizji aresztowano także niejakiego 
Zinkbanera, robotnika mieszkająoego n Bratra.

* Piękny dar ofiarował profesor dr. Au biblio­
tece „Bratniej pomooy* nozniów wyższej szkoły 
dnblańskiej. Bezinteresownie całkiem darował ta­
kowej blisko ośm tysięcy tomów rozmaitej treśei 
dzieł, odnoszących się przeważnie do litoratary 
przyrodniczo-agronomicznej. Wyjątkowa to hojność 
nietylko zasłngnje na wdzięazność największą ob­
darowanych, lecz nakazuje i inteligentnemu ogóło­
wi krajn wynurzyć szanownemu ofiarodawcy rze­
telne nsnanie, dla jego czynu wysooe obywatel­
skiego.

* Jodan z posłów polskich do parlasMntu 
praskiego otrnymał wreszcie pozwolenie widaeiia 
się z Kraszewskim w Magdeburgu. Krasnewski z 
odwidzin tych ucieszył się serdecznie. Zajmuj* eu 
pokoik parterowy, zaopatrzony kratami... Nieszczę­
śliwy starzec wychudł jak szkielet i poeky U *f 
ku ziomi, cierpienia fizyczne odbijają się nn jogo 
obliun. Narzeka na niestrawność, brak apetyta 1 
obrzęknienie nogi. Obiady przynoszą mu i  miasta, 
herbatę sam sobie sporządza. Phi# mało, więcej 
ozyta, do łóżka, ■ powodu oalabienia, kładli* ełę 
już o godzinie 7. lnb 8. ■ wieezora.

* Tragiczni' wypadek. Z Monastereysk doueel 
nasz korespondent. W nocy z 29. na 30 Oterwea 
z. m. skradziono włościaninowi w Hucie Uewej pa­
rę koni —  a że w ośoienncj wiusee Słobódce gór­
nej mieszka hersnt koniokradów Wojciech Hani- 
szewski, więc ge żandarm Saletnik sprowadził do 
Hnty nowej, a zostawiwszy go w gminnem aresz­
cie, sam ndał się po ośoiennyoh wioskach szukać 
spólników " iz  ty. W tokn kilkudniowych po- 
uukiwnń odkrył kilka kradzieży koni i sprawców 
oddał w rąeo sprawiedliwości. Wieczorem dnia 4. 
na 5. b n. ndał się ten żandarm do Huty nowej 
w oeln Babrania n sobą delikwenta do Monaste- 
rzysk i oddania go również w ręce sprawiedliwości. 
Skuwszy mu ręce, około 12 w nocy wyprowadził 
go ze wsi i kn Monastenyskom. Lecz wtem łotr 
ndejmuje skucie i uderza w głowę żandarma tak 
silnie, iż tenże upadł na ziemię i począł wołać e 
pomoc. Gdy warta ze wsi nadbiegli, zbój począł 
biegnąć, roiwśoleklony jak szakal z\ wartą, a 
gdy straż do wsi dobiegła i iwołala więcej ładzi, 
■bój tymosasern w okropny sposób po głowie zkil 
swą ofiarę, tak iż prawie jedną raną elę stała, po- 
ciem nmknął do laan. Ludzie i  Huty nowej zastali 
biednego żandarma z rozstrzaskaną głową, niedają- 
cego inakn życia. Zbója złapali chłopi we wsi Wy- 
ozółki. Wypadek ten wywołał w okolicy wielkie 
wrażenie.

* Rada miejska krakowska na posicdi ul
ostatnlem uchwaliła otwarcie nioograuiozcasgo 
kredytu dla środków ochronnych przeciw niebezpie­
czeństwa cholery. Dalej nchwalono wnieść do na­
miestnictwa we Lwowie prośbę o zezwolenie aa 
zbieranie składek w ®*lu sprowadzenia a włok Ml-

Fmja dr&maŁyezna i teatr
jako czynniki cywilizacji

■kreślił 
H. Piniński.

Cz»°y w pośród których żyjemy określają 
zazwyczaj —- i 0i ejjąu słusznie ogólnikowem 
mianem epoki realizmu i pozytywizmu. Ztąd 
moznaby wnioskować, i e wszystko, cokolwiek 
ma m y cel jak kwostję nstalenia dobrobytu

Takie pojęcie owego hasła naszego stulecia 
jest jednak całkiem mylnem. Wiek XIX. jest 
riekiem postępu, lecz postępu w uajwszech- 

str uniejszem tego słowa znaczeniu. To jeet, że 
eżeii z jednej strony kardynalnym warunkiem 

egzystencji człowieka jest zapewnienie bytn mą- 
terjalnego, z drugiej strony z pewnością me 
mniej w?ż’ną jest rzeczą potrzeba 
idealizowanfa tegoż bytn. Ten bowiem c ^ k  
podnieca właśnie praktyczną działalność tak ca­
łych narodów jak i pojedynczego człowieka- w 
błędzie przeto byłby ów, ktoby starając się naj­
przód zaspokoić fizyczne potrzeby życia, odkła­

dał na później pracę mającą na cela nauczanie 
lab nmoralnienie ludzi. Zastanawiając się bo 
wiem âd tą kwestją ze stanowiska zdrowegr 
rozsądku, skoro przyznajemy, że człowiek jest 
istotą fizyczno moralną, musinj rórnież przy­
znać, źe jego potrzeby fizyczne nie ostępnją 
przed moralnemi, i że dążąc jedynie do zaspo­
kojenia tych pierwszych a pomijając drugie wy­
konalibyśmy pracę połowiczną. Postęp wieka 
XIX. nie jest postępem połowicunym. bpołe- 
czeństwo dzisiejsze, stara się rozwinąć wszyst­
kie te środki za pomocą których, przyrodzone 
natnrze ludzkiej poczucie etyczne wydoskonalo­
nymi by być mogły. Środki te różniąc się przed­
miotowo mają priocież cel niezmienny, i są za- 
wisłemi jedynie od naturalnych władz dneha 
ludzkiego, które niemi władają Tak więc np. 
szkoła ma za zadanie oświecić społeczeństwo 
kształcąc i rozwijając jogo zdolności intelektu­
alne. Religia, pod którem to pojęciem mówiąc 
nawiasowo chcę rozumieć kodeks moralL iści dla 
niedostatecznie oświeconych, nie zbs czcze 
bałwochwalstwo, które kościół Wiarą mieni, re- 
łigia taka ma na celn nmoralnieiue Iz! Inne 
tym podobne czynniki mają również i cele 
zbił ione.

> i  w szeregu ich nie waham się 
wić . teatr. Nie wątpię, że znajdą się

mou di czytelnikami tacy, którym
w  ai3 być dziwacznem, 

że nawet jak to mówią naciągańem. Na 
azy rzut oka istotnie Sowiem można b< 
że to co powiedziałem jeet przesadą —

poste 
między 
powyż- 
a mo- 
pierw- 
sądzić,
nawet

rażącą przesadą. Cóż bowiem za związek ist­
nieć może między poważnemi niemal swiętemi 
celami szkoły, religii, pracy itd. w porównania 
z owym niezdefiniowanem, częstokroć lekkomyśl- 
nem przeznaczeniem teatru, gdzie bardzo czę­
sto szuka się jedynie zabawy lnb płaskiego i 
ehwilowegc roz weselenia-

Jeżeli więc znajdą się między łaskawymi 
czytelnikami memi tacy. którzyby mniemali, iż 
stanowisko tak wybitne w hierarchii czynni­
ków cywilizacyjnych, które nadałem teatrowi 
jest niewłaściwem, to zadani®01 mojem bodzie sta­
rać się o wyjawieni? błędnego ich zapatrywania 
w tej mierze.

Zanim przystąpię do rozbioru tej kwestji 
o ile teatr jako czynnik cywilizacji ns^nie 
uważanym być może, nważam za właściwe za­
stanowić się wprzódy szczegółowo nad tern 
czego, żt ńę tak wyrażę .zeW“S ^R £? 
zentanten jest teatr, t. J- n 
dramatycznych i nad jej poszczególnemi odmia­
nami. W rozbiorze tym zamierzam również 
przedstawić w krótkości historyczny rozwój po­
jęcia o znaczenia sztnki dramatycznej w ogól- 
ności i o regałach, który® takow* podporsąd 
kowaną jest lnb była.

Kolebką teatrn i najpierwotniejszem źró­
dłem poezji dramatycznej j®8.1 Grecja. Pomija­
jąc jnż czasy najodleglejszej przeszłości, t. j. 
czasy Homera, których dzieje niemal w zakres 
mitologii wchodzą, zastanowimy się nad poezją 
dramatyczną wieków póżnięjsiych, a mia łowi­
cie tak zwanego złotego wieku dziejów Grecji.

Są to czasy Periclesa, w których geniusz Hel­
lady jaśniał w całej pełni. Eszylos, Sofokles, 
Eurypides — trzej najznakomitsi tragicy; dalej 
Sokrates, Plato, Alcybiades, Xenofont i wielu 
innych nieśmiertelnych m ę ż ó w ,  których słusznie 
gwiazdami świata priedobrEeściańskiego mienią, 
żyło w tej włsśnie epoce. Wówczas to teatr
Grecji stanął u ssezytn ,, .

Pojęcie jednak sztuki i określenie poezji 
dramatycznej było odmiennein od dzisiejszego. 
Jeżeli bowiem dzisiaj każdemu znaną jest ró­
żnica między epopeją i poezją dramatyczną w 
ściełem tego słowa znaczeniu, to w starożytno­
ści tego wybitnego podziała napróżao by 
szukać.
■a  flt*r°żytny i jego konstrukcja jest
identyczny z wymogami poezji epicznej, dokła- 
dne oznaczenie granic tych dwóch działów po- 
szji, widzieć się daje dopiero o wiele później a 
pierwszorzędne zasługi w tej mierze przyznają 
uczeni Szekspirowi.

Wiadomo bowiem n. p., że według podania 
swego czasu dzieła Homera były inscenowane, 
a dzisiaj przecie śmiesznem a nawet wprost 
niewykonalneu by było przedstawić scenicznie 
Boską komedję Dantego, lnb Jerozolimę wy­
zwoloną Tassa, albo wreszcie i naszego Pana 
Tadeusza. Odmiennym jest bowiem cel, układ, 
wreszcie zewnętrzna budowa dramatu, odmienną 
epopei Sofokle i lnb Eurypidesa.

W starożytny m. p. dramaci najpowsze­
chniej spotyka»e tem**'' są na szerokiej a mgli­
stej akcji osnuta nrzeróine nusterje, rycerskie

przygody, opowiadanie historyczne, słowem źró­
dła nader ubogie w takie warunki, któryr 
dzisiejszy pisarz dramatyczny nieodzownie za- 
dosyć uczynić mnsi, chcąc dogodsić wymaga 
niom wykształconej publiczności. Dziejów narodu 
z pewnością nikt nie potrafi w formie kilkugo­
dzinnego przedstawienia scenicznego tak zesta­
wić, aby to zadowolniło historyka, krytyka i 
estetyka; wszelkie zaś próby w tym kiernnkn 
przedsiębrane zostały jnż dawno i bardzo kate­
gorycznie zaliczone do repertuaru owych sztnk 
niedzielnych, któremi zazwyczaj dyrekcje tea­
tralne w naglących wypadkach dziury zap - 
chają. Strzały, bitwy, nagłe zmiany efektownych 
dekoracyj, wszystko to dzisiaj nęcić może tylko 
ową publiczność, która raz na tydzień potrze- 
bnje silniejszych i niecodziennych wrażeń.

W  dzisiejszym dramacie właściwym kardy­
nalnym jest warunkiem, by akcji psychologi­
czna wprowadzonych osób był nauajrcie roa- 
winiętą, chodzi tu bowiem o odda-utt praw si­
wego życia ludzkiego z jego strony rei lej 
i dachowej, a w po.„wnanin do tego zasadai- 
czego warunku ni we właściwą treść czyli tak 
zwaną intrygę możnaby uważać za rzecz pod­
rzędną. Nie chcą być źle zrozumianym, muszę 
doaać, że i»rr z co powiedziałem, nie osn- 
wam bynajmniej histotji od współndziałn w po­
ezji’ dramatycznej.

(C. d. u.)
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cklewicza do kraju. Z porządku dziennego Uchwa­
lono u twierdeić statut Muzeum techniczno-prze- 
myslowego i upoważniono prezydenta miasta do 
asygnowania sumy 1000 zł. na urządzenie i pierw­
sze potrzeby szkoły rysunkowej przy tern Muzeum 
założyć się mającej. Kustoszem Muzeum miano 
Wany został p Jan Wdowiszewski. Wreszcie sto­
sownie do wniosków komisji przemysłowej przed­
stawionych przez r. m. Jakubowskiego uchwalono 
znieść 1-, 2. i 3. kurs dotychczasowej szkoły rze­
mieślniczej, a w ich miejsce utworzyć cztery trzech- 
klasowe szkoły przygotowawcze przemysłowe przy 
szkołach Indowych I. (przy placu św. Ducha), VIII, 
(na Kleparu), IV. (na Smoleńsku) i V. (na Kazi­
mierzu). Prowizoryczny statut tych szkól przy­
jęto, a na dodatkowe urządzenie czterech szkół 
przygotowawczych i dwóch ostatnich kursów do­
tychczasowej szkoły rzemieślniczej przeznaczono na 
rok bieżący 1500 zł.

* Z Polaków urzędników kolei państwowej, 
zostanie we Wiedniu na wyższych posadaeh tylko 
trzech, mianowicie pp. Koloszwary, Deyma i bar. 
Gostkowski, szef ruchu kolei Albreohta, powołany 
ze Lwowa, wszyscy w charakterze nadinspektorów 
kolejowych; kierownictwo prezydjalnego biura je- 
neralnej dyrekcji obejmie dotychczasowy inspektor 
ruchu kolei Albrechta Roman br. Gostkowski. Pan 
Gostkowski jest zaszczytnie znany jako urzędnik i 
obywatel, a zarazem jako autor bardzo cennego 
dzieła o ruchu kdejowym. W  Krakowie będzie 
naczelnikiem p. Kuhn, a zastępcą p. Kaczorowski, 
dotychczasowy referent personaliów przy komisji 
minlsterjalnej w Wiedniu, osobistość bardzo sym­
patyczna.

* Wykaz XI. składek na rzeez powodzią dotknię­
tych, które wpłynęły do kasy Banku krajowego na 
'ęoo naczelnego dyrektora tegoż Banku p. A. Wro­
nowskiego: przez pośrednictwo ks. prałata Pełe- 
***: ks. biskup cfylwester Sembrato wicz 50, ks. A 
^acayński rektor 10, ks. dr, Filaret Sembrato wicz 
1| ks. Leon Turkiewicz 2, ks. Konstanty Strocki 
3, ks. Aleks. Kadejaki 3, ks. prof. Stupnicki 3, 
hs. Jan Terlecki 1 ; razem 75 z łr ; przez pośre 
dnictwo Wł. Czajkowskiego, prezesa Rady powia­
towej w Bucsaezu: Władysław Czajkowski 100.
Ił. C. 5, Man&steraki 1, Woińska 1; razem 107 złr.;
Paulina hr. Łosiowa 100 , urzędnicy departamentu

j> II. Wydz. kraj. 25, ursędnicy oddz. rach. Wydz. 
kraj. 31‘15, Teodor Bredt z Tłumacza 20, Leszek 
Kłoskowski z Wiednia ucz. szk. ludów. 1.; przez 
adutin. Dsien. P o l e k B. Kozłowski z S&dagóry 4, 
J. Dobrzański z Garnowa 5, J. K&fiarski z Nentra 

J. P. z Jasiniszcz 5, Karol i Elżbieta z hr. 
Luwkorofiskich baronostwo de Vant 100, F. hr. 
Kierowa z Witkowa 50, urzęd. kolei Kar. Ludw.

Czarna 4.40, Józef Czernelecki z P&skan
Jakób Schm&l ze składek 28 05, ze składek

Kft o  0Wl* 1 0 : rsBem 211*81.; M. Rachmiel Mises 
a°k rolniczy we Lwowie 100, Arnold Wer 

r «  Zt t0n§ 20> woźni Wydz. kraj. 6 50, Tytus 
wa owsłti 25; przez pośrednictwo redakcji Szkcty: 

v J*ano*yol«li ludów, ze Skalstu 4 50, z Grzyma- 
a . 8 Toustego 1; razem 6-50; ze skarbony
wpł y n ę ł a  2 02‘ Ogółem do dnia dzisiejszego
14 ct. w .'a! ks'

Wyka* xix_ Bkł|kdek nB rEecz powodzią do- 
tkniętyoh, które wpłynęły do kasy Banku krajo­
wego na ręce naczelnego dyrektora tegoż Banku 
A. Wrotnowskiego; pp. u , Talrnawiecki 50, Jan 

araskot Kauryoy Nierenztein 25, Karol Kli-
Punowski 20, Zgromadzenie 00. Zmartwychwstań­
ców 10, dziatki szkoły radaiechowskiej 3.54, Cze 
” ‘ w Lekczyński 5, Aniela Lekezyńska 5, Aniela 
Gfzcwicka 5, przez adm. Dzień. Fol.: Moreskt a 

^Sjcniawy 5, Fr. Łahaczewski 3 — razem 8. Dr, 
**«ehiusż Cze>kawaki 29, przez pośrednictwo ks. 
pałęta Pełeszi zebrane podcaas naboieństa a św. 
J*ta w niedzielę 6 35, ks. dr. Krzyżanowski 10, 
r*‘ dr. Bartoszewski 5, ks. Wł. Petruszewicz 5, 

Łukasz Bobrowicz 5, ks. J. Krusielnicki 5, — 
36.35 Dr Ferd. Kratter 50, ze skarbony 

7, 6 iipca b. r. 180, składki z listy p. Karola 
*J»nera 56, Towarzystwo „Frohsin“ z zabawy o 
Brodowej d 2 jjpca 206.40, Cleyton & Schuttle- 

hr. Oliaar 100, ze składek za pośrednic-

krajowego 28.055 złr,

won loo.
^ zef8 Wali 31, ze składek za pośrednictwem 

ad T^w*cza z Kołomyi 28.05, za pośrednictwem 
®°*‘: Dobrzyniecki Grzegorz król. węg. 

a w ^udapeszcio 10, Jackowski nadinźy-

da i Ma?jan IkóT.cy^z 10’i W? 'v    v  y z Wiednia 15, Kowalewska
R i \ Jordan Rozwadowski
k  f i r  n* \ o r̂ Karol Kropiow.ki 10,

p l 5 Weter“ *w wojskowych im woyks. Rudolfa 15, — razem 81 zł
Ogółem v. płynęło do dnia dzisiejszego do ką­

ty Banku krajowego 28.903 zł. 28 et.
. * Wykaz zmarłych w* Lwowie W  26. tygo­
dniu od 22. do 28. czerwca 1884: Ilość zmarłych 30 
■Cćazyzn 22 kobiet, razem 52; o 8 mniej jak 
w ®*«łym tv?odniu. Brednia dzienna śmiertelność 

‘ ^ertelność roczna 23*4 na 1000 mie-

Umarło na ospę 1. na, płonicę 1, na dławiec 
wtlMł dW*y°« plamistą 1, na gruźlicę 16, na za- 
azek^a Wzewodu oddechowego 8, na zapalenie ki-
“ t a i  2n0* — w  *. “  *” * "*  *•

1 i rSS!został n» 1 Pobliskiej wsi na szyny kolejowe i 
* M “^bliższy pociąg przejechany.

od rodź11 q*U?  Pp*»myałOWi w ratuszu codziennie 
ś iif  3q ‘ do 6.; w poniedziałek 50 ct. w inne

z*kładu naród. Im. Ossolińskich
ftodgiflnnła _ próos tfwiat od rode. 9. do 1.

Nadto Wó wtorek i piątek popołudniu od 3. do 5. 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny.

* Muzeum Im. Dzieduszyckich zamknięte od 
1. lipca do 1. września.

* Jutro we środę: św. Cyryla; — św. Sam- 
sona.

* Wiadomości policyjna z d. 7. lipca b. r.: 
S k r a d z i o n o :  Panu S. H. Wilder ul. Karola 
Ludwika 1. 33 paltot letni wart. 6 zł.; — p. J. 
Frledmann ul. Ruska 1 1 czarny skórzany pugila­
res z kwotą 44 zł. i trzema kartkami zastawni- 
czemi; — pani K. K. chochlę posrebrzaną wart.
3 zł.; w kościele katedralnym nakryoie z ołtarza 
niebieskiego, obszyte białą koronką wart 10 zł.; — 
p. J. G. i  kieszeni sakiewkę z kwotą 11 zł. 50 c.; 
p. E. Hermann nł. Kopernika 1. 32 dwie bilardo­
we kule, jedną białą a drugą czerwoną wart. 12 zł.

Z a k w e s t i o n o w a n o :  Kufer z 2 spódni­
cami, 2 poszewkami i 2 kaftanikami.

Z g u b I o u o : na ul. Żółkiewskiej czarną chust 
kę jedwabną wart. 8 zł.; na ul. Furmańskłej kwo 
tę 8 zł., srebrną tytonierkę wewnątrz wyzłacaną z 
monogramem T. B. wart. 25 zł.

Z n a l e z i o n o  na plaeu Krakowskim 8 klu­
czyków ua kółku, dziewięć dokumentów należących 
do J. Przedrzymłrskłego.

** *
— (J. T.) Horodonka d. 5. lipca. W  poczuciu 

solidarności z ludnością klęskami powodzi nawiedzoną, 
tutejszy wydział powiatowy jak zdobrego wiemy 
źródła, na posiedzeniu w dniu dzisiejszym uchwa 
lii wyasygnować kwotę 200 zi. i przesłać takową 
komitetowi ratunkowemu za pośrednictwem dyrektora 
bankn krajowego A. Wrotnowskiego, a jednocz 
zawiązany komitet pod przewodnictwem marszałka 
M. Lenartowicza, ma zająć -się nietylko zebraniem 
składek pieniężnych, ale również zsypem różnego 
gatunku zboża, jakie po żniwach mieszkańcy nasi, 
głodnym swym braciom przesłać są gotowi.

Marszałek tutejszego powiatu sam osobiście 
przyrzekł dotrzeć do każdej miejscowości, spodzie­
wać się tedy należy, że Horodonka i okolica nie 
dadzą się wyprzedzić w ofiarności innym powia­
tom, tym więcej, że dzięki Opatrzności nie zostu 
liśmy nawiedzeni żadną z klęsk i nrodz&je tego­
roczne przynajmniej dotąd nie źle się przedsta­
wiają.

Kiedy już wzięliśmy pióro do ręki, nie od rze­
czy będzie zwrócić nwagę tutejszej zwierzchności 
gminnej na nieczystości i plugastwo jakie się nie 
tylko z bocznych nlio naszego miasteczka ale i i 
samego śródmieścia uwidocznia, i razi powonienie, 
sądzimy bowiem, że dzisiaj przy tak tropikowych 
npaiach nagromadzone od niepamiętnych czasów 
nieczystości wpłyną szkodliwie na stan zdrowotny 
mieszkańców, którzy i tak nie miłemi wieściami 
zachodu są zaniepokojeni.

Możeby tedy świetna Rada gminy przeznaczyła 
jakiś fundnsik na oczyszozenie miasta — przynaj 
mniej wtedy — gdy — Sanibal est ante portas

— SzczurswiCB d. 7. lipca. Dnia 5. lipear. b. 
zgorzało miasteczko Szczurowice, położone nad gra­
nie ą Wołynia do szezętn. Pożar wybnchł o 11. 
godzinie przed południem. Przyczyna dotąd nie 
skonstatowana — prawdopodobnie z małych deieel, 
pozostawionych bez nadzoru. Lnd w pola, n ży 
dów szabas, te też ogień nie doznając żadnej prze 
szkody, posuwał się z poezątku powoli, — w go­
dzinę nabrawszy sił wytworzy) .trąbę ogniową", 
literalnie nic nie zostawił. Spłonęło do 300 nume 
rów mieszkalnych, a stodół, stajen, szop rozmai­
tych o kilka setek więcej. Ocalało tylko 26 krań 
eowych domów ohrześeiańskich, jeden jedyny ży­
dowski i plebania łao. Kościół, cerkiew, bóżnica, 
szkoła, poczta, ratnsz, padły ofiarą płomieni. Prze 
raśająey obecnie widok, który kamienie pornszyć < 
mało nie zdoła. Nec locus ubi Tro]ai tylko komi­
ny i dogorywające podwaliny wskazówką, na któ- 
rem miejscu stały przed dobą piękne gospodarstwa 
a wpośród zgliszcz widać nie ludzi, ale upiory 
płacsących. Przeszło tysiąc familij pozostaje bez 
dachu, jadła i picia. Zachodzi wielka obawa ja 
kiej epidemii, jeśli pomoc miłosiernych temu nie 
zaradzi. O tę błaga uczciwych ludzi zawiązany 
komitet, złożony z ks. Ignacego Kubisztala, łac 
proboszcza miejscowego, z W. pana Pawła Toman- 
k& ze Smarzowa, W. pana Antoniego Bodnsra. 
dzierzawoy Strzemileza, or&z z izraelitów Myszu 
rem Speera z Grzymałówkł i Mgjltcha Szałat, prze­
łożonego k&hałn.

Łaskawe datki przesyłać można pod adresem 
komitetu, lub wprost na ręce ks. Kubisztala. Te 
będą natychmiast między zgłodniałych nędzarzy 
rozdzielone, a nazwiska litościwych dobrodziejó 
publicznie ogłoszone. Dotychczas z pierwszą pomo­
cą pospieszył pan Horodyński z Korsowa, dawszy 
10 złr., dalej p. Bodnar, ks. Łotoeki prob. gr. kat, 
z Łoszniowa, przysławszy kilka setek bochenków 
o leba i wiele rozmaitego ubrania. W końcu ko-

łnne °®a*opi*ma polskie o łaskawe amieazezenle nowv*„ej pFroiby/  w  inl#Bim koml
IZuoisztal, pleban obrz. łac.

mii", a na dowód swych twierdzeń przytaczają, że
te same wyziewy zabijają również wszystkie inne 
owady. Rzeozywiście, w okolicach tych (jak to 
sam osobiście stwierdziłem), nie widać wcale ani 
much, ani komarów, ani pcheł lub pluskiew, cho­
ciaż wszędzie indziej w kraju pojawiają się one w 
olbrzymiej ilości. Czyi wobec tego aie należałoby 
przedsięwziąć doświadczeń w szpitalach z owemi 
eman sojami petroelu? Oczywiście idzie tu o petrol 
natury, a nie rafinowany. Proszę cię usilnie mój 
drogi, zechciej zakomunikować te spostrzeżenia lu­
dziom kompetentnym, a przedewszystkiem znako­
mitemu koledze swemu p. Pasteurowi. Do wiado­
mości, której ci udzieliłem (a czynię to w porozu­
mienia z kilkoma z moich galicyjskioh przyjaciół), 
tak wielką przykładam wagę, iż proszę cię, byś 
zechciał stwlerdiić odbiór niniejszego listu. Szoze- 
rze ci oddany: Klaczko

Washington d. 8. lipca. Kongres (parla­
ment) odroczył się wczoraj.

Konstantynopol d. 8 . lipca. W  Warnie i a 
wrót BoBfora zarządzono lekarską rewizję uda­
jących się do Konstantynopola podróżnych.

Pnryz d. 7. lipca w południe. Od rana był 
dziBiaj w Marsylii jeden wypadek śmierci na 
cholerę. Koutamacjowane okręty będą tam wy­
prawione do portu naftowego. Okręt hiszpański, 
na którym był wypadek śmierci (dalej nie 
ma; p. r.)

Włożeń 8. lipca. (Z  c. k. zakładn meteo­
rologicznego.)

3 W ia tr  lekki zmienny. — Przeważnie pógo- 
da. — Miejscami bnrze. Bez istotnej. zmiany.

25
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Pocsętek o godi.w pół do 8mzeJ wieczorem.

T E A T R

wM t.: K ,. ? '* » !’ ■ *  “ •"!*
Szozuro wicach.

numer francuskiego ^ a r ^ s ^ e z z e z j ^ t e ^ * ? 1̂  
list Klaczki, pisany do Edwarda Pdlim n.. 
towany i  Wiednia 29. czerwca r. b .: „Drogi przy-T 
jacielu! Wobec plagi, nadchodzącej z Tulona, n- 
silnie cię proszę o udzielenie komu należy nastę­
pującej wiadomości, za której dokładność ręczę. 
Galicja posiada liczne kopalnie oleju skalnego. 0- 
woż zauważano, że te okolice n a f t o d a j n e  były 
zawsze wolne od cholery, podczas gdy epidemia 
grasowała wszędzie w okolicy. Wieśniacy, mający 
wyborny dar spostrzegawczy, przypisują to emana- 
cjom oleju skalnego, które zabijają „bestję epide-

Telegramy „Gazety Narodowej".
Tnrnopol d. 7. lipca. (Pryw.). Pani Selin- 

gerowa skazana przez sąd na 10 dni aresztu, a 
względnie na grzywny w kwocie 250 złr

Wiedeń d. 8 . lipca. Wiener Ztg. ogłasza 
konwencję austrjacko-saską z d. 5. maja b. r. 
w pogranicznych sprawach kolejowych.

Wiedeń d. 8. lipca. Wynik wyborów wczo­
rajszych do sejmu we Wiedniu. W ybrani: w 
śródmieściu Konigswarter, Laderer, Matzenauer, 
Nikola, Sommaruga; na Leopoldsztadzie bueeg ; 
na Landstrasse Griibl; na Wiedeniu W inkler- 
Forazest; na Margarethen Stendel; na Maria- 
hilf Schlechter; na Nenb&u R iss; na Jozefszta- 
dzie U hl; na Alseryorstadt Borschke. Od Izby 
handlowej wybrani Lindheim, Kaiser, Naschauer 

Kitscbelt.
Pola d. 7. lipca (główny wojenny port au­

striacki). Cesarz przybył tu z cesarzewiczem 
rano koleją żelazną, pomijając dworzec wprost 
do arsenału, który zwidził śród okrzyków ro 
botników. Następnie odbyła się parada wojsk 
lądowych i morskich; między oficerami mary­
narki stał arcyks. Karol Stefan, najstarszy w 
stopniu porucznik liniowy, komendant łodzi ka- 
nonierskiej „Kerka1*, z którym się cesarz t ce- 
sarzewicz serdecznie przywitali, Po zwidzeniu 
fortyfikacyj lewego skrzydła obaj udali się śród 
huku dział i okrzyku majtków na linach okrę­
towych na pokład jachtu „Miramare", na któ­
rym wywieszono sztandar monarszy- Tam się 
meldowali admirałowie, komendanci okrętowi i 
oficerowie morscy; cesarz z każdym rozmawiał 
przeważnie o stosunkach jego służbowych, obja­
wiając pamięć bezprzykładną. Potem przyjmo­
wał cesarz depntacje różne, między innemi od 
miasta Tryestu i od gminy Lussin-

W południe było drugie śniadanie —  wi­
dok był cudny: niebo jasne, falą trochę zmarsz­
czone, sześć pancerników, kilka torpedowców 
i wiele okrętów mniejszych, w sz^ k ie  w wiel 
kiej gali (z mnóstwem chorągiewek), mnóstwo 
małych parowców, latających między okrętami 
a lądem —  pośrodku „Miramare*.

Po śniadaniu zwiedził cesarz z cesarsewi- 
czem port Punta Christo i wyspę Oliwną, a na 
niej dom i budowę nowego bojowego okręt* ka­
sztelowego, i powrócił na ląd, a flota z portu 
do kanału Fas&na wypłynęła. O godz. 5. wy­
prawiła cała flota manewr z nowemi. kotwicami, 
który się wybornie udał.

O godz. 6. był obiad, a gdy mrok zapadł, 
odbyła się ze wszystkich równocześnie okrętów 
demonstracja illuminacyjna dla oświetlenia w y­
brzeży. Jntro manewra na pełnem morza.

Riym d. 7. lipca. Zaprzeczają, jakoby w 
Weronie wydarzył się wypadek cholery; w ca­
łych Włoszech stan zdrowotny wyborny.

Paryż d. 7. lipca. Na posiedzeniu Izby 
deputowanych minister handlu oświadczył, że 
zostały przedsięwzięte wszystkie środki, aby 
przeszkodzić rozszerzeniu się cholery. Stau 
zdrowotny w Paryiu wyborny, dla tego też nie 
ma powodu, aby odkładać uroczystość lipcową. 
Zresztą rząd pod tym względem pozostawia 
zupełną wolność Radom municypalnym. Ferry 
zawiadomił Izbę, że przedpołudniem otrzymał 
oryginalny tekst traktatn zawartego w Pient- 
sin, który jest opatrzony aprobatą chińskiego 
rtądn i zapowiedział wykonanie uchwał dzisiej­
szej Rady ministerialnej. W  kołach parlamen­
tarnych sądzą, źe Francja zażąda 250 milionów 
odszkodowania. Temps donosi, źe skonstatowa 
no dwa wypadki żółtej febry w lazarecie Trom- 
peloup (Żyronda). Dzienniki donoszą, że Fran­
cja zajmie niektóre punkta na wybrzeża chiń- 
skiem, szczególniej arsenał w Foncbeon jako 
gwarancję wypłaty odszkodzenia wojennego. 
Doktor Rochar, który powrócił z Tulonu, skon­
statował, że między marynarzami cholera się 
zmniejsza.

Len dyn d. 7. lipca. W Izbie lordów po- 
twjerdził Carrington, że na okręcie angielskim, 

Płynie z Marsylii do Cardi ff „Kartaei-
ieot 8ię dT a wm d k i  cholery. Okrętocwkm any z Cardiff w. poniedziałek.

rury* d. 7. lipca srodz. io*/, wieczór Od 
godz. 11. przed południem w f t l ”  *  #
Marsylii 8 osób zmarło na cholerę W

Paryż d. 8. lipca. Gabinet uchwalił żądać 
od Chin wynagrodzenia wojennego za narusze­
nie traktatu tientsińskiego.

S K A R B K A

d. 8. lipca 1884,

M a m i e
a g i e z  Fe,

pana A. Siedleckiego i pani Flory
(medjum).

We w t o r e k

Trzec i e
m

Początek o godzinie w pól do 8mej wieczorem.

Przyjechali d. 8. lipea 1884.
Hotel ŹORŻA: A. Zapolski z Ukrainy, K. 

Rndnieki z Strzałek, S. Sarnecki z Tnrynki.
Hotel ANGIELSKI: H. hr. Korwin Kraińeki 

z Pragi, C. Skowroński z Podola mosk., H. Tre- 
ter z Laszek król., L. Bernstein ze Stanisławowa.

Hotel WARSZAWSKI: E. Dobrzsński i  Ml- 
latynn, T. Kislinger z Wlerzbian, T. Liwcz z kró­
lestwa Polskiego.

Hotel KRAKOWSKI: H. Sitkieuicz z Bośnii, 
W. Wiśniowski z iłowa, A. Koniecsny z Stojaniae, 
W. Bolański z DynJsk.

Hotel EUROPEJSKI: W. Smoliński z War­
szawy, J. Zaremba z Krakowa, J. Laufer i  Berna, 
E. Schenirer i  Wiednia.

5. Losy-
Miasta Krakowa . 17 50 19

,  Stanisławowa . 22 50 24
6. Montiy.

Dukat holenderski . . 5.64 5.74
Dukat cesarski . . 5.68 5.78
NapolBondor . . 9.63 9.73
Pófimperjał rosyjski . . 9.93 10. 3
Rubel rosyjski srebrny . 1.54 1.64

,  papierowy . 1 .21 ’ /, 1-237*
100 marek niemieckich 59.35 60. -
Srebro . . . .  — — . -
Kupony w srebrze . . — — .—

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
Wiedeń, dnia 8. Lipca. 1884. 

gc-dzisa 1. minet 45. popołudniu.
Alpiiy 59.20
Anglo-Autr. 108.25
Kolej Kar. Lnd. 277.50 
Kolej Polud. 146 70 
Kolej p.Eiżb. 317.—  
W«g. Nordostb. 165.25 
W«g. obi. p. ni. 102.25 
Węg. cis. losy r. 115.— 
Zł. ren. węg. 4*/, 91.20 
Boa rnbel. pap. 1.22.7* 
Galie, tkdemn. 101.25

Weg. akcje kr. 
UnionibuLk 
Kordbahn 
Kolej AlfSld. 
Kolsjlw.-czora

301.70
105.60
241.—
177.25
187.75

Wied. CoatscH 126.25
Elbetal. 184.25
Losy tuetkie 20 .70 
Banhuereia. 105.75
Losy wt£er 115.25
Marki niemiec. — .— 

Usposobione: słabe.
W i c d e i ,  dnia 8. lipca 

godzina 10 min. 30 przed południem
Anglo-auztrj. 108 25
Kolej połudu. 146.80
Napoleondor 9.68

Usposobienie: silne 
dnia 7. lipca 

5 po południa.
Akcje kredyt. 507.-50 

Lombardy 849. -  Galicjskie 116.60
Poż. wschód. 59 20 Aostr. bank. 167.95

Akcje kredyt. 302.—  
Kolej Kar. Lud- 276.50 
Unionsb&nk 105.25 
Rossyj. bankn. 1.227* 

B e r l in ,  
godzina 5 minut 

fiosyjsk. nkn. 205.30

W E.P O C I Ą G I  K O L S I O 
od  SO msaja 1884

fcdlug zegara lwomzkiego.
Prsyokedsą de Lwów*:

Z KRAKOWA: o godz & win. 36 rano pouiąg po­
spieszny, o goili. » min. 27 wieoior pooięf osobowy, o 
godz. 6 mi a 82 popal, po iąg karjorski, o ged. 11 min. 
B3 przed poładalem peeifg mięiucy.

Z CZKRNIOWIBC: e godz. 10 min. — wisotór po­
ciąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 rano i o godz. S minet 
52 po poindmiu pociąg mjętzaay.

Z PODWOŁOCZT8K: na dworzec w Podzamoso o 
godz. 10 m. 13 wieeiór pociąg pospieszny, o godz. 8 m. 
88 rano i o godz. 3 min. 42 po poiud. pociąg miąmutny.

Z PODWOŁOCZTBK: na dworano główny lwowsk. 
e godi. 10 la  26 wieczór pociąg poapieszny, o gedz. 
12 min. 67 popoh pcoiąg korjer , o godz. 8 5.
rano i e godzinie 4 min. 10 po południa pooiąg mię­
sień;

ZK STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o gods. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczór o godz. 8 min. 32 
poeiąg mięszany, i o godz. 10 atin. 56 pr id poładn. po­
ciąg lokalny Drobohyes-Stryj-Lwów.

Odchodzą te Lwowa
DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 46 wieczór pooiąg 

pospieszny, o godz. 4 miu. 5 rano poeiąg osobowy, 
godz. I. min. 7 popołudniu pooiąg karjorski, o godz. 
min. 3 po południu poeiąg mięszany.

DO CZKRNIOWIBC: o gods, 6 m. 80 rano peeiąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 15 po południa, i o gods. 11 
min. 10 w noey pooiąg mięszany.

DO POD WOŁOCZY8K: z głównego dworoa o godz 
5 min. 56 rano pooiąg pospieszny, o godz. 5 min. 42 po 
południa poeiąg korjerski, o gods. 12 min. BI po połn- 
dnia o godz. 10 min. 27 wieezór pooiąg mięszany.

DO PODWOŁOCZY8K: z dworca w Podzamczu o 
gods. 6 min. 6 runo pooiąg pospieszny, o godz. 12 min. 
57 po południa i o godz. 10 min. 56 wieczór poeiąg 
mięszany.

Lwów. Z Izby handlowej, 8.
1. Akcje za tztvkę 

bez kuponn bieżącego 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lud. 200zł. m .k.275 — 
„ lwow. czer-jass. 200 zł. w. a. 186 75 

Banku bypot. galic. 200 zł. w. a. 
a kred. galic. 200 zł. w. a. 238 - 

2. Listy zatiawnz ta 100 sir. 
bez kuponn bieżącego

lipca 1884. 

płacą żądają

278 -
190 — 

286 — 290 — 
243 —

Tow. kred. galic. 5 pre, w. a. ~ 99 65 100 65 
,  • 4 „ ,  92 75 94 25

• ■ .  5 „ okres. 99 65 100 65
. .  4 r , X7 — 88 —

Banku krajowego 47»7o w. a. 90 75 91 75 
Banku hyp. galic. 6 ,  ,  lu i 50 102 50

,  „ .  5 ,  ,  97 76 98 75
,  ,  , 5wyls.zl07» prm 99 65 100 65

8. Listy dlnżnz ta 100 ztr.
Ogól. roi kred. zakład dla G&licyi 

I Bukowiny 6 pro. los. w 16 lat — — — —

4. OtUgi m 100 Ar.
Indemnizacyjne walie. 6 pro. m k. tOl —
Kom. banku knij. 6 pro. w. a. Iem. 96 76
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pre. w. a. 
Pożyczka .  „ 1883 4 1/* ;.

102 —
on 7K

W s z e l k i e  i n f o r m a c j e
co do pewnej i korzystnej

t o k a e f i  k a p i t a ł ó w
udzieli 

chętnie jak najdokładniej

August Schellenberg
Dora bankowy i Kantor wymiany

"we L w o w ie . c

Obfituj%oft w lithion i kwas borowy nczawo

SAŁYATOF
ntezawierająca w sobie tetaza, najczystsza dye- 
tetyczn środa, szczególnie przeciw kataralnym 
zapaleniem organów oddeehewych i trawie­
nia, apeeiSeam przeciw goóeowl, cierpieniom 
nerek i pęcherza. — De nabycia w handlach 
wód mineralnych i wiola aptekach. D y r e k c ja  

ź ró d e ł  S a lw ator w  P r e s z e w ie .

IKantor wymiany] 
Sokal & Lilian d]

uskutecznia wszelkie zlecenia z prowincji bez­
zwłocznie pod warunkami najkorzystniejszemi 

bez doliczenia prowizji.

Anemia i wycieńczenie
ki charakterystyczne niełatwo ujawnić się dzjąoyoh cho­
rób chronicznych i przeważają w początkowych posta­
ciach rozwoju tych chorób.

Ilość kuleozek we krwi zmniejsza się, ich skład 
chemiczny ulega przekształceniu, a ztąd pochodzi, te ich 
własności iywotne odczuwają wpływ szkodliwy tego sta­
nu. Wówesat to utycie jodanu telaza narzuca się ponie­
kąd w sposób absolutny, ponieważ podnieca silnie odty- 
wianie, wznawia i podtrzymuje tywotność organizmu, a 
w krótkim ozazie sprowadza zmianę ..lab wstrzymuje cho­
robliwy prooes rozkładn organizmu
R ig u łk i  B la n c & r d ’ a  jawierajaee jodan tel.zav °  stanie abeolahaie czystym,
zapewniają przez niezmienność i jednostąjność swtgo 
składu skutki nkeozywiśoie godne uwagi.

Wymagać naloty podpisu Blancatrda i
lonej. Prawdziwe pigułki Blancarda sprzedają się tytko 
we flakonikach lnb pół-flakonach a nigdy nz wagę.
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Piwo kulmbocher x beczki, dostać 
można od 1. lipca br. w handUu 

towarów korzennych, herbaty, wiu i delikatesów
A .  M a ń k o w s k i e g o

w e  L w o w ie , u l .  H a l i c k a  n r. 17, n o w y  J o .
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Polał, kawaler dyplomowany, były itj 
pendyata c. k. minietentwa rolnictwa, 
praktyk przez lat 12 we wuyatkich gałę* 
ziach ogrodnictwa w kraju i zagranic* 
poetnknje r r « i  odpowiedniej poeady w 
Króleztwie, Vu lańzldem lab Galicji. La- 
łkawe 2 n ania pod adresem J. Maślanka 
a St Petersbonrg Jardin botaniąue.
3099 ■'

S A S K I E
P o ń c z o c h y  

i Skarpetki
dla pad, mężczyzn i dzieci 

pole* c 
handel płócien i DieliimyJ ana Riedlf#

L rów plac Maijaeki. ,
■i

PENSJONAT.
Z dniem 1. września r. b. otwi&.im 

nu nowa p e n s jo n a t  d la  sliad i >■
t ó w , do którego przyjmować będę ylko 
młodzież jak najprzyzwolcii j wychowań. 
Zapewnia się dla każde ’,  pomoc na * 
w% we wszystkich prteuit taeh izbol- 
lych, ścisły dozór i j*l najtroskliwszą 
opieką.

Zgłoszenia przyjmują tylko de 10. 
sieipnia rb.

J ó z e f  K r o p iw n ic k l,
nauczyciel język* angielskiego pra uni 
werzytecie, oraz francuskiego przy Ilgiu 

gimnaz. 3152 1—3

O G Ł O S Z E N I E .

Pierwsze półroczełyp® rolniczego

przez

Zupełnie świ iźy transport 
ze ebior„  1884 

S U E Z  s p r o w a d z o n e j !

e r b a t y
c h i ń s k i e j ,

m .nowioie: Cena za I

Wyprzeuaż Liloerów l Win starszych!
. 4 ,  J T n i  t i t a i r t f t l ,

Schramm Stanisław Wojciechowski. W Przemyślu: M. O. Gana,~M. Kozłowak 
M. Kru| Ąletaander Mańkowski. Brzeźany: Emil Herwy. Czerniow ce : Kamil

J e ż e l i  k o n a  ;zki.ikon iek
szczegóły, i 4 W  ze

księciem ze szkoły snjręerskioj 
w Z a k o p a n e m  chi®]
l S l e t n l e c *  K a z im ie r z a  
M ie r z w iń s k ie g o  są wdadą 

me, lnb jeżeliby kto o tegoż terażniej 
siym pobycie wiedział, lnb też gdzie co­
kolwiek o nim zasłyszał, raczy łaskawie 
listem niefrankowaaym donieść o tem Ja­
nowi Mierzwińskiemu w T a r n o p o l n .  
8139 3—8

J mo
k i

§

jest do nabycia za cenę 2 zł. 
w Administracji tê oź pisma Kraków 

Karmelicka 42.
Tamże prenumerata roczi i 4 tłr 

3129 3—3
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Aeola Haftuoniki,

Dr. M a iji „ r a i "
nąjlepiej utwierdzony środek letniczy 

be
letniczy 

ez wstrzykiwania, przeciw 
n e c z f c a e e  u  m ę ż c z y z n  i dr. 
Hartmanna Auzilium przeciw n p ła *  

ram  n  k o b i e t ,  (ożyto świeżo po 
ratałi lnb przedawnione), jest wraz z 

pouczającą broszurą i kartą do konsul­
tacji, uprawniającą, za 2 zł. 80 ot. do 
nabycia we wszystkich aptekach i w 
głównym składzie, wysyłkowym w W . 
T w e r d  “  "w e r d e g o  a p te c e , Stadt, Kohl- 

srkt, 11, we W ie d n in .g y  Tylko 
marką ochronną i kartą opatrzone au-
zilium skutk

E dr. Hartmann znany od wielu 
’ “t jako i ailąpszy specjalista, zamia-
, zoeteł rplt
członkiem ined. fakultets medycznego 

ordynuje ą ..ym zakładzie od 9—6 
n i e d z i d  \ i święta i 9 do 2 

godziny u Hrpadkaoh syfilityoznyoh, 
wrzodom cL,,, ,skórnych i płciowych n 
Jąobie jtów osłabieniom według
swej doświmmonej metody bez skut­
ków złych, m  przeszkadzającą w za- 
trudnienin. 2831 2 - ?
Leki dostał .ają się pod dyskrecją. 

HonoraęłunTtkierne. Także listownie.
dt, Kellergasse, 

nr. II.
e LWOWIE: w aptece 
Fr. Jamregiewioza apt.

Sk ł a
2 .  U Ol.
w Tarnop

we Łi o wie, w Bynkn, 1. 49.
168 6 - i

Nr. 0. „ASSAM-PECCO-M^NDA- 
REN®, najprzedniejsz mie­
szanka aromatyczna

1. „TASZU® Perła Chin, żół- 
to-kwiato

2. * JUNTO J CZ AN PECHA®, 
białokwiatowi ,!

3. NANDŻYN c z l .  m o c n a  
10UCH0NG mało narkot.

1 CONGO fam. d*»hr.
6. PROSZEK erbaciany
7. VTS1E WKI z najlepszych 

iat
8. SOUCHONG najprzedniej­

sza w oryg. drew. skrzynk.
9. UCHONG pow. na wagę

10. CZARNA KARAWANO­
WA Wereszozenki, funt ros.

11. KWIATOWA k urawanowa 
Wereszozenki font rOs.

poleca i rozseła handel

pół kilo I

zł. 5.—

4.401

właściciel handlu towarów korzennych, herbaty, 
delikatesów i win 

w e  L w o w i e ,  p r z y  u l i c y  H a l i c k i e j  
poleca swój wielki zapas likierów i wódek starszych angielikich, dońskich, 
franenakiob, holenderskich, niemieckich, szwajcarskich, włoskich, jak o te z 
win austrjackich, cypryjskich, dalmatyńskieh, greckich, hiszpańskich, por­
tugalskich, reńskich, styryjskich, siedmiogrodzkich, włoskioh, węgierskich, 
z różnych wysp i Przylądku dobrej Nsdziei, osobliwie win różnego ga­
tunku starizycli a p r z e w a ż n ie  s t a r y c h  w ę g ie r s k ic h .  — 2 - 
mówienia z irowincji załatwiają się odwrotnie. 2680 6—6

W e  L w o w ie : Fr. Ehrlich, Hubner i Hanke, Jan Justian, H Leoi fry­
zjer, Henryk Muller Mańlu n i, Sadtowski i Markiewicz Rynek, Gustan

Alth ap obw., A. Bayer, Leon Bełdowicz spadk. apt., Józef Dobrowolski, S. 
Edward parf, ulica Pańsl «,_M. ! erzani, Fr ,rzyżanowB’ ' apt., Ignacy Schnirc ,
G, Yitzthum. Drohobycz: J. AehmUller apt., Wiktor Raczka apt. Ho.odenka: M. 
Axentowicz. Jarosław: F. Chrząszcz, H. Kaufmann, Józef Rhom apt. J. Ludwik 
Grzymała Wisłocki. Kołomyja:'A. P. Schutz. Radowce: Albert Deoani apt. Ku 
roi ihmann. Rzeszów: >. Blumcnherg, J. Schaitter & Cmp. Sanok: Ro Bart1: 
Jan Mozolowski. Stryj; Leohick & Kosterkiewioz. Tarnów: F. Lesrezyński, W. 
Miilauer & Cmp. W. F. A. Wielogórski,

poieoajt swoim P. T. odbiorcom Zacherla hajnowszą wyborną specjalność :

S C a c h e r l l n

1.70 b. wył. npriyw. nowo nlepszoi ie ogniotrwałe

4.80

S L  M a r k i e w i c z a

kasy i kasy pancerzowe
u 2774 2—?

C. M*olzer ^  Comp,,
we W i e d n i a ,  fabryka Y. L u f t g a s s e  3. 

Skład: I. Rothenthnrmstrasse 22.

na zupełne wyniszczenie i wytępienie wszelkich sz] odliwych i dokuczliwych owadów.
Wszystkie dotąd zn* proszki na owady lub tym podobne środki przeciw 

robactwu, j  i wyższa ten środek co do siły intenzywnej, szybkości i pewności.
Szczegó nie ostrzega się: „Z a ch erltn ®  nie należy zamieniać ze zwykłym 

proszkiem na owady! _093i '■>, 12
„ZanJAerlin1 sprzedaje się tylko w orygi­

nalnych fl“szeozkacl ligdy - otwartym papierze i 
nigdy się nie waży! Orygina1 ie flaszeozfci prawdziwe 
[muszą być opatrzone poap.sem imier i i marka 

chronną.

U

2894

Wiedeń. — Hotel Mótropole
  Ri/ngstrasae, Frane Josefs Quai.
I V  W ie lk i  H o t e l  p ie r w s z o r z ę d n y . " W  -----

300 pokojów i salonów (od 1 zł. i wyżej), w in d a  d la  o s ó b , czytelnia, zao-

S trzona 1 dzienniki wszystkich krajów. ,Pyszny dziedziniec oszklony®. Kąpiele 
unajowe i biuro telegraficzne w hotelu. Przystanek tramwajowy przed domem. 

Omnibusy hotelowe na dworcach. Zamieszkanie na dłniszy czas po umiarkowanych 
cenach. Z .  S p e łs e r ,  dyrektor.

Janow ie
.* 4 pokoje dla świeżego powi< trza .rrai 

kuchnią, lochem i di \ utnią do wyna-1 
jęcia. Bliższa wiadomość na poozcie| 
tamecznr'. 3151 -2

□ H E J
W od y m in era ln e  n a tu ra ln e  
Miniitruji: f  Firjh, U, btiL lutautn.

O r a n d e -O r l lle . Choroby lymfatyczne 
organów trawienia, zatory, wątroby i śle­
dziony, kamienia eto.

H o p ita l .  Choroby organów trawienia, o 
dążałość żołądka, upośledzone trawienie 
brak apetytn, boleści żołądka, 
e le s t in s . Choroby krzyża, pęcherza 
żwiru w moczu, podany, cukrzycy (diabe 
tis) wydzielania białka w moczu. 

H an teriw e . Choroby krzyża, pęcherza 
zwirn w moczu, dna, cukrzycy i białka w 
moczu.
Ządaó nale&y, aby nasmsko śró 

Ala anajdowało się na kapslach.
Dostać można we Lwowie w aptece p. 

A- [ikolatcha i E. Mendroohowitza 
Goldbanma.

Pierwsza krajowa
ł  A  B R Y K A  chenr^zno -  kosmetyczna

Jana Ihnatowicza,
~ ł» g  ,ti f o r m a c j i  3 c h e m ik a  s ę d o w e g o ,

W tj L w o w i e ,  n l .  K o p e r n i k a ,  l i c z b a  3 .
poleca

Y lO H N  przeciw poceniu się rąk i pach, flakon 50 ot.
P n d r  s a l ic y lo w y  przeciw poceniu się i odparzenia nóg, pudełko 60 ot. 
O c e t  d e s in ie k c y jn y  silnie odświeżający i odwietrzająoy powietrze, 

używany w biórach korytarzach, do skrapiania sukien i t. p. flakon 60 ct. 
K a d z id ł o  a m t lm is m a t y c z n e  radykalnie oczyszcza powietrze, ni­

szczy bakterje szkodliwe zdrowia; dając przytem przyjemny i aroma­
tyczny zapach. Używa się w salonach, pokojach sypialnych,
dziecinnych, flakon 50 ct. 

T r o c l c z k i  d e s in t e k c y ju e

mianowicie

— _________________ radykalnie oczyszczają powietrze, pu­
dełko 10 ot.

_ SKŁADY własne fabri ozn » we Lwowie; ulica Halicka nr. 25; w Kra*
kowie: Sukiennice nr. 20 — Oraz nabyć moii w Przemyślu w aptece p.
Nahlika, w Jarosławia w aptece p. Wisłockiego, w Rzeszowie w aptece 
p. Karpińskiego, i w droguerji p. Zacharskiego, w Stanisławowie w pteoe 
p. Macury, w Tarnopolu w aptece p. Jamrógiewioza, w Samborze w aptece 
p. Maresza, w Kołomyi w aptece p. Stenzla, w Mielcu u p. Pawlikow­
skiego^ 305f 1—?

273 3—22

L. 606|83. pr.

JK O id T K IL R fS .
. *J. * 

wietrze dtieW »< foz- 
poleca dla ogrodów, 

zakładów, parków, na balkony, 
tarasy i dŁ netsnraeji

dewych, ntrvę po 3 zł. 50 ct. i Iniej- 
saycn i ich w A ft 75 M., p< Rai ią 
chorągwią w ft«W au 2 f t  40*7 iroTj.

I IAdbfF
Beicher *ry, Nr.

CHdkttBT ZJHU JWE
Siedńttt&aC Hib «tlawnion  ̂Bkrofirtjr chorobywkórne formuły,.skmpy, trą4),ĵ nne eieîpienia naskóme,.spowodowane zanie czyszczę u iem i zepnuci»m krwL W«ody, groozoły, reamAtyun, rany i wrzody w tutach l w g*rdloT nabnndbnk,narGHle na ko.śei, strum, niemoc i drugorzędne i trzeciorzędne p ery ody syflllsn nabytego hib dzic-

dzifznego.Leczenie niezawodne i radykalne chorób naj­
bardziej zartarzałyeh i  najapoWty wgiyefa, nlen*-

Ces, h ró i ,  u p r z y w .
galic. akcyjny

Bsak
we Lwowie i przez filie w Krakowie, 

Czerniowcach i Tarnopolu
**•aĵ cycb przed żmdn̂  metody lekarską, leczą

t>rzeK ażvcie.
ISCUITS DU DR OLLIVIEH

Jtdifnc pętwierdtone p n o  Akadamf p M m ytm a w Pary*a
Jedyne upoważnione prze* rząd francuski.

Jedyne, ja k ic h  używają w szpitalach Parytkich.
Lekarstwo to, bardzo przyjemne w smak o. lalecane od lat przeszło 60 pnei najinakomitsiych lekarzy, jako najskuteczniejszy, znany dotąd, sro- dek-pnecayBzeâ jący krew, jcatjedjnemw'ea tym 

jakie otoąymalo- wyiriwynrieeiene tytw i oznaki honorowe, co dowodzi jego olbrzymiej sknteczności.'Pod dobroczynnym wpływem tych biszkoptów apetyt powraca, funkeye żywotny® wracają d© normalnego stanu, a po kilku tygodniach leczenia 
chorzy spostrzegają, ie wszystkie przypadłości chorobliwe nikną i zdrowie, choćby najmocniej podkopane przez zepsucie l zanieczyszczenie krwi, powraca.

Sktad gtiwnij « ,  rfDE D€ R|V0U, w Paryżu

A>?paty kasowe

w zpioce
p. a . huwk w  : w w> "  w apt pp 
Tranciyńakiego, Bedrkz i Wiśniewskiego. 

2942 I - f

Dostać Bożnn ..i L. eie 
p. K. Mikolasob w Kr ^owi w apt. pp

4 pi^t. płatne w 30 dni po wypoY ledzeniu 
: 4 lj* 4  »> W 6 0  57 77

Lwów 7. stycznia 1884.
Dyrekcja.

(Przedrik nie będzie płacony.)

Na podstawie uchwały Reprezentacji król. stoł. miasta 
Lwowa, ogłasza magistrat niniejszem konkurs na dwie nowe 
kreowane posady przy miejskim urzędzie budowi czym, miano­
wicie na posadę:

1. In żyn iera  w IV. randze etatu służby miejskiej 
[roczną płacą. 1.200 złr. w. a. i kwaterowem 300 złr. w. a., 
tudzież dwoma dodatkami piędoletniemi rocznie po 100 złr. w. a.

2. ad ju n k ta  w V. randze z roczną płacą 900 złr. w. a., 
kwaterowem 240 złr. w. a. i pięcioleciem rocznie po 100 złr w. a.

Od kandydatów na powyższe posady wymaga się ukoń­
czonych studjów technicznych, bądź na instytutach politechnicz­
nych w Państwie, bądź za granicą na równorzędnych instytu­
tach publicznych, tudzież dowodu odbytego z dobrym postepem 
egzaminu państwowego, w Państwie, względnie za granica jriie- 
uisanego.

Ubiegający się o powyższe posady winni nadto nadmienić, 
czyli i w jakim stopniu z urzędnikami Magistratu są spokre­
wnieni lub spowinowaceni.

Podania zaopatrzone wymagauemi dowodami, równ:°* do­
wodem dotychczasowego zatrudnienia, należy wnieść we właści­
wej drodze do prezydjum magistratu w terminie d o  16. sier 
p u la  r. d.

Od Prezydjum Magistratu król. stoł. miasta 
L w ó w ,  dnia 3. lipca 1884

J. Andeli, zamorski proszek
niszczy p c h ły , s zw a b y , m o le ,  k a r i  k  »- 
n y , m u c h y , m r ó w k i  p lu s k w y , s to ­
n o g i , p a s o ż y ty  p ta s ie , s z c z y p a w -
k i ,  niemniej wszelkiego rodzaju zarody tego 
plugastwa nadzwyczaj szybko i radykalnie tak 
dalece, źe z tego n le z o s t a je  n a jm n ie j ­

s z y  ś la d .
S k ła d  i  w y s y łk a  z  d r o g e r j l  ,p o « l 

C z a r n y m  psem ® H a s s a  w  P r a d z e .
Ikład we Lwowie: w aptece pod srebrnym 

orłem Zygm. Ruckera; w Krakowie: w apt. J. 
Trauozyńakdego, Ant. Dylskiege i Ant. Hawołki;

w Przemyślu: w handlu A. Faliszewskiego; w Wadowicach : w handlu Bim. 
Offnera; w Rzeszowie: u K. Wątrobskiego; w spai n- a W. Riegel- 
haupta; tudzież w tych handlach, gdzie dotyczące plakaty są wywieszone.

Do nabycia w drogerii: „pnd czarnym psem"
H  Dominikańsk_ ■) ulica w  P r a d z e . 3074 5—12

WE L W O W I E  u Zygm. Ruokera w apt. pod Srebrnym Orłem, 
Piotri Mikolasch apt pp. Hlih^er ft Hanke skład : laterjałów apt. KOS- 
SOW: St. Bursa apt.; RZESZÓW n. Wątrobski; PRZEMYŚL: A. Falisze­
wski ZAKOPANE: W. Riogelha ipt; ZŁOCZOW: Jo- ~~lt; KRAKÓW:

apt. CHODO^OWtSt. PTSzkiewioz apt.
Jan Zaniewski apt., KROSNO: handel korzenny Jana Łazarewicza. KOŁO­
MYJA: E. Stenzel apt., J. Sidorowicz apt.

Składy na prowincji wszędzie, gdzie wywieszone są odnośne piał ity.

Aparaty  do ochłodzenia  {  konserwowania
(Szalki lodowe)

uznane najlepszej i najtrwalszej konstrukcji dla gespodar ff‘ 
restauracji, browarów, kawiarń i cukierni, poleca fabryk.

przenośnych lodowni 2988 2—12

inżyniera Franc. Bol l ingera
j  we WIEDNIU,1 1 Wiedeń, 

Henmiihlgasse 2.

Kolej lokalna
Czerniowiecko-Nowosielicka.

Otwarcie roehn.
r. 3150 1 3

c

Stawo otworzony
N k f » d  f a b r y c z n y

f ł ó c i o f t ,  t o  w o r ó w  o d a m a s z k o w y c b  i M e lis sn y
we Lwowie, przy alicy Karola Ludwika,

liczba  1, (róg u licy  K opernika),
poleca sw ej neąjób/łclej zaopatrzony 

skład kompletny cli wy praw ślubnych,
bielizny damskiej i męzku*! w każdej wielkości, dalej bielizny dta chłopców ■ i izie r- 
cząt od 2 lat począv zy, tudzie* wypraw dla mamek i nowonarodzonych niemowląt.

Wazyitkie u nas na składzie zaajdające się towaiy poehodzą z naszej wła­
snej fabryki, z tego zatem powodu możemy je zbywLu po uajtftńszych cenach

J T .  A e % ę e r  i
G łó w n y  s k ła d  w ~  ^  d n iu ,  

M piegelga  iJ aft.
™ f l e : w  K u s k o w ie ,  N n k ie n m c e , 

i, w T r y ^ r e ie ,  C o r s o  n r . “  -^ 0 7 .

N A d  i J E P S Z Ą  

jest prawdziwa bibufta
P a p i e r o ^ p .
libufta

LK HDUBLOH
Wyrobu francuzklego

firmy CAWLEV & HENRY w Paryżu
Ptzed naśladowaniem si<> ^strzegą.
Ta bibułka tylko wtedy jest prawdziwą 
gdy każda jej wiartka nosi stempel, 
LE P OUB L O N,  a każde pudełko 
zaopatrzone jest poniżej znajdującą' 

sie marką ochronną i podpisem

'T  Oj PUIHEŚ g
m g Vrancais4 s
CAWlZy 7C.CArAgpic’.*̂ y, H E NJl Y L——--i PARIS.j MJ - mcANT'

Fac-Sivme de '1Etiquette 17 Rne Btranger i r.iRlS.

*3"̂  Naturaln*'
H i ń i k a  i z c z a w a l

z dawna s| wnj zdrój leczniczy, 
na/ifyyśmieiut^y uapój dyutetyczny.

Składy we wszystkich ^handlach wód mineralnyc
-3902 1—?

a ż u i e i i

" 'P u la  ł - ^ e f p M T i f c d z l e  w  ob|ętosad 8 9  s t r o n n ic  f o l ł b

dł*

haJdeyo /

r  Actresy przyjmują się 4 ®0- . 
liżsfte objzśniepi* p «J  *'ir,«sr1®’ 

omówitaie i Lnsetpiy według wryty

  ________________    * f t j r a A a j

IZ.  'ZZZ śssst ^^ Z ‘ WTTCRA: Tewary w -; ‘7 w por^dku »lf»b«tyD.»y i  ^pod.niei, tii- cd kU ch j f  twbywą^ "iożna a w doda,kr “drfc y detajllstów.
- - którym towar i wyroby ńl Wać mol

*  -dąyuarodęwy ćziennik adresów wysyła się około pod j lOOOo >lre izmi
T*"“ ł̂s‘ ‘  -  -- -■ ItalŁ do et opejskiej i azjityokiej -------    -  ...

Boliwii, BSkumbii, Peru, Hiksyk . t. p. d ministerstw, dreędów państwowym i *nny._, ao- ionsnlatów i domów hańdlo-, 
przomyało 1$w,' hoteló -, kawiarń, le.tauracji. Wszystkim w tym j ' annikn u iszozonym ogłoszemom zapewni się skutekrMię- 

‘ 1 «lk adrezó wychodzi ♦ ję^jjku niemioe., węgiers., frzaeus. i angielskim w tym oełu, ażeby przystępnym uczynię oałomu światu ej wilizowauemu
^ " 1 — 1 •• “ , -ir - r - -.T-l".' J " ' i T. ' 'ł ' . fl 7.0 Ybrft- ■ i

hi t< do . .Stro-Węgier, Niemie6i,Tran<sji, Angin, St feęji, Szwajoarji, Hiszpan",i 
okiej Tuuji, Grecji, Rumnii, Bośni, BJga-J-, Seroii, Egiptu Tunisu, TripoliHy, Aigiern,. 
i.t. p. do ministerstw, mrzeć w państwowy s i innych, do .onsnlatów i domów handio-1

Bliżsfte c jaśniepia p1* ! 1 
wodłu; 

bez rabistu. 
Człoroezęie 5 złr. = 10 isiark.

t̂oęznit
A  O O O . ś  I 0 O

adreiów w-»,lkich sardów.
Oałtroozni - 6 złr. «

W yd aw cy  p > ła ś c ic w ie  J. D ot+zań sk i i K . G rom an.

Zmienna wysyłka
400.000

firm w świecie. 
znie 5 złr. =  10 mark.

Każd -lOżytość n-leiv przysłać w^rodze pre- 
 __T.łJS.u „„.„znoi liczby na-numeraoyjnej, gdyż ikutek znaû  1#J liczby na­

szych stosunków handle rreh Aie prowadzimy o- 
twar. r e i  rachunków a tania cena ni znosi » 

datków na korespondenej' i upompwnia. 
C a ło r o c z n ie :  a  z łr .  =

N iezbęd n y  d la  k u p c ó w .
Lepszy- i 

jak ka:
zniejszy i- tańszy, 

a książka adre owa.
Całorocznie 5 złr. =10 mark. n

Na d n iu  12. lipca 1884 nastąpi otwar­
cie ruchu na kolei lokalnej czemiowiecko- 
nowosie”  !kiej ze stacjami: Żuczka, Sada • 
fęóra, Mahala, Bojany i Nowosielica.

Wszystkie stacje są urządzone dla ruchu osobowego 
i wszelkich przesyłek, a to : pakunków zwykłych, po­
spiesznych i towarów, z wyjątkiem Mahały, która jest 
jedynie przystankiem dla przewozu osób i pakunków.

Ruch na kolei lokalnej Czerniowiecko-Nowosielickiej 
odbywa się nu mocy postanowień regulaminu ruchu z 
1. lipca 1874, nr. 75 d. p. p. i dodatkowych rozporzą­
dzeń, o ile ze strony c. k. władzy nadzorczej nie będą 
dozwolone wyjątkowe postanowienia.

Przyjmowanie i transport osób, jakoteź pakunków 
odbywać się będzie wszystkimi kursować mającymi po­
ciągami, które specjalnie wymienia ogłoszony regulamin 
jazdy.

Przesyłki pospieszne i frachtowe będą przyjmowane 
i wydawane w terminach ekspedycji, które określi odrę- 
bjfe ogłoszenie.

Dla ruchu przewozowego towarów z kolei lokalnej 
Czerniowiecko-Nowosielickiej na linię kolei Lwowsko- 
Czerniowiecko-Jasskiej i na odwrót ustanawia się, sto­
sownie do przyzwolenia Wysokiego c. k. ministerstwa 
hand1̂  następujący dodatkowy okres czasu do terminów 

Nlosti ągy określonych w regulaminie: dla przesyłek po- 
spie mych 12 godzin, dla przesyłek frachtowych 24 god.

Tnknsport towarów eksplodujących wykluczonym jest 
dla oi ób prywatnych.

Regulamin ruchu, jakoteż taryfa jazdy dla osób i 
transportu pakunków znajdują się na stacjach do przej­
rzenia, Taryfę można nabyć po cenie 50 ct. za egzem­
plarz na wszystkich stacjach kolei lokalnej Czerniowiec- 
Nowosielickiej, na stacjach kolei Lwowsko-Czerniowiecko- 
Jasskr j od Suczawy dó Lwowa, jakoteż w centralnym 

; zarząd sie kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej wWi e -  
1 l ut  i w Dyrekcj. ruchu tejże kolei we Lwowie. Reę^ł- 
lamiu ruchu kolei wydaje się za zwrotem kosztów na­
kładu.

W w  i e d n i u , dnia 26. czerwca 18&4
Rada Nadzorcza koiei lokalnej „Czerniowiecko- 

Nowosielickiej."
Towarzystwo c. k. u*»rz. kolei żelaznej Lwowsko - Czer- 
niowiecłco-Jasskiej zarządzające ruchem kolei lok. Czer- 

niowSbcko-Nowosielickiej.
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NoCzrlny rćdaktOi" Jan Jobrzauski. Z dlukarni a Gazety N.arodowej „ ra
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